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Polskie Zaduszki

Znicze przed Belwederem
Warszawa. W dniu wczorajszym 

Związek Legionistów i Unia Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny złożyły 
hołd pamięci Wielkiego Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.
--- Fronton pałacu Belwederskiego oświe 
tlono reflektorami, u wejścia trzymali 
honorową straż członkowie Zw. Legio­
nistów w historycznych mundurach.

Na ulicy przed Belwederem panował 
zwiększony ruch. Przechodnie zdejmo­
wali kapelusze, w milczeniu wpatrując 
się w siedzibę Komendanta.

O godz. 17 wkroczyły na dziedziniec 
belwederski oddziały Legionistów i de­
legacje Unii Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny. W powadze i skupieniu 
ustawiły się szeregi dawnych żołnierzy

W hołdzie poległym 
w walkach o wolność Polski
Żałobny apel na placu Józefa Piłsudskiego

Warszawa. Stolica uroczyście oddała 
wczoraj hołd poległym w walkach o wol­
ność i niepodległość Polski. Uroczystości 
Zaduszek zgromadziły tłumy mieszkańców 
w miejscach symbolizujących walkę o nie­
podległość Polski.

Na placu Józefa Piłsudskiego, który wy­
pełniły szczelnie delegacje ze sztandarami, 
uroczystość rozpoczęła się złożeniem wień 
ców na grobie Nieznanego Żołnierza. Po 
złożeniu wieńców uczcz- no pamięć zmar­
łych 2-minutową ciszą, po czym orkiestra 
odegrała hyjnn narodowy. Następnie prezes
l’e leracji P. Z O. O. gen. dr. Górecki odczy­
tał

agiel poległych
..Tradycyjnym zwyczajem, w imieniu to­

warzyszy broni, mam wezwać przed nad­
chodzącym Dniem Zadusznym do żałobne­
go apelu tych, których już między nami 
nie ma. Tych którym los dał zaszczytną 
śmierć na polu chwały. Dziś na czele pole­
głych stoi, jak kiedyś na czele żyjących Jó­
zef Piłsudski, Pierwszy Marszałek Polski, 
Wódz nie tylko wojska polskiego, lecz rów­
nież Wódz Narodu. Życie Jego było walką 
a śmierć na polu chwały w walce o Polskę.

Wezwani do żałobnego apelu polegli to­
warzysze broni staną tu między nami, by 
wesurzeć nas w tej codziennej walce, którą 

Wielkiego Marszałka przed frontem 
Belwederu.

W momencie gdy trębacze zaczęli 
grać hasło wojska polskiego, zapalono 
symboliczne znicze.

Podniosłe przemówienie wygłosił dr. 
Rutkowski, prezes warsz. okręgu Zw. 
Legionistów, po czym obecni trzyminu- 
tową ciszą oddali hołd pamięci Wielkie­
go Marszałka. «

Po odczytaniu wyjątków z pism Jó­
zefa Piłsudskiego, delegacje pobrały o- 
gień zniczów, by przenieść na grób Nie­
znanego Żołnierza.

Związek Legionistów na stopniach 
Belwederu złożył wieniec z czerwonych 
róż i białych chryzantem ze wstęgą o 
barwach wstęgi orderu „Virtuti Milita

prowadzimy o wielkość i potęgę Rzeczypo­
spolitej, by świecić nam przykładem, jak 
dla Polski pracować, żyć a gdy tego zajdzie 
potrzeba — umierać należy.

Wzywam do apelu poległych na polu 
chwały".

Tutaj wymieniał apel poszczególne miej­

Makabryczna zbrodnia pod Bydgoszczą
Kobieta-potwór przy pomocy kochanka zamordowała siekiera męża

W nocy z piątku na sobotę w Gości e- 
radzu pod Bydgoszczą robotnik Borne- 
la, mieszkający obok Lewandowskich 
usłyszał krzyki i jęki za ścianą w mie­
szkaniu Lewandowskich. Zbudziwszy 
żonę pobiegł po stróża, z którym wszedł 
do mieszkania Lewandowskich, gdzie 
ujrzał potworny widok.

Na zalanym krwią łóżku, wśród roz­
rzuconej pościeli leżał straszliwie zma­
sakrowany Lewandowski, a obok na 
podłodze spoczywało narzędzie zbrodni 
— siekiera.

Natychmiast zawezwano z Bydgo­
szczy pogotowie otaz miejscową policję. 

ri“, na której widniał napis: „Legioniści 
— Komendantowi". Poza tym złożyło 
wieńce szereg innych organizacji woj­
skowych i społecznych.

Na Wawelu
W Krakowie o godz. 9 rano w katedrze 

na Wawelu odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy Marszalka Józefa 
Piłsudskiego.

Po nab ' ństwie zebrani przedstawiciele 
władz i organizacji udali się do krypty pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów, gdzie u trum­
ny Marszałka Piłsudskiego przez dzień 
wczorajszy i dzisiejszy służbę pełni podwój­
na warta honorowa. Po uczczeniu chwilą 
milczenia pamięci Wielkiego Zmarłego, u 
stóp trumny złożono szereg wieńców.

scowości, a nazwie ich towarzyszyły żałob­
ne werble.

Następnie po wielkim placu w głuchej 
ciszy rozległy się słowa pacierza, powtarza­
ne za kapłanem przez, tysiące osób.

Uroczystość zakończyła się odegraniem 
marsza żałobnego Chopina.

Lewandowski u którego stwierdzono 
okropne rany głowy oraz rozrąbaną 
prawą rękę zmar! w drodze do Bydgo­
szczy w karetce pogotowia.

Ż opowiadania Lewandowskiej wy­
nikało, że mąż jej zamordowany został 
podczas snu przez jakiegoś nieznanego 
osobnika, który wszedł do mieszkania 
przęz okno i tą samą drogą opuścił je 
po dokonaniu zbrodni.

Ustalono jednak, że okno zostało 
otwarte od wewnątrz, a na zewnątrz 
pod oknem brak było jakichkolwiek 
śladów To skierowało śledztwo na no­
we tory.

Stwierdzono, że Lewandowscy nie

Obchód żałobny nad mogił* 
śp. gen. Orlicz-Dreszeia

Smutna uroczystość na cmentarzu
■ oksywskim

Gdynia nie zapomina o mogile bohatera, 
który spoczął tu na wieki po tragicznej ka­
tastrofie lotniczej w Orłowie. Powszechną 
czcią otoczony grób śp. generała Orlicz-Dre- 
szera na Oksywiu jest miejscem pielgrzy­
mek ludności gromadzącej się tam w uro­
czystych chwilach, aby złożyć hołd świetla­
nej pamięci wielkiego żołnierza i orędowni­
ka spraw morskich.

Wczoraj w dniu Wszystkich Świętych, 
wąską drogą ku wojskowemu cmentarzowi 
oksywskiemu znowu przeciągnął orszak po­
ważny i skupiony.- Ludność cywilna i woj­
sko zwartą gromadą otoczyły przybrany zi« 
lenią grób, przy którym marynarze zacią­
gnęli honorową wartę.

Cicho skwiercząc płonęły znicze.
Z jasnego, nieskazitelnego błękitu nieba 

słońce" słało swe melancholijne jesienne 
promienie...

Osobno od reszty tut przy grobie stanę­
ła mała grupka osób. Wśród nich kobieta w 
czerni. To .małżonka generała oraz przed­
stawiciele władz, admirał Unrug, Komisarz 
Rządu Sokół i komandor Frankowski.

Później udano się na krótkie nabożeń­
stwo odprawione przez proboszcza parafii 
wojskowej ks. Miegonia przed ołtarzem po- 
lewym, ustawionym na cmentarzu. Przej­
mująco do głębi brzmiał głos kapłana, od­
mawiającego wśród uroczystej ciszy sh>wa 
modlitwy za wszystkich tych drogich nam 
i bliskich, którzy śpią w mogiłach wieczy­
stym snem.

Requiem-aeternam dona eis Domine...
Gdy przebrzmiały ostatnie tony marsza 

żałobnego Chopina, odegranego przez orkie­
strę Marynarki Wojennej, udano się ponow­
nie na grób śp. gen. Orlicz-Dreszera, aby 
złożyć wieńce. Komisarz Rządu So­
kół złożył wieniec w imie­
niu pana Wojewody Pomor­
skiego, drugi w imieniu własnym. Poza 
tvm na mogiłę spoczęły wieńce oraz wiązan­
ki kwiatów od generałowej Dreszerowej i 
od poszczególnych organizacyj.

Wojsko sprezentowało broń.
W powadze i ciszy uroczystość została 

zakończona.

żyli w zgodzie, często się kłócili, a na­
wet bili Przyczyną tego były wymówki 
Lewandowskiego czynione żonie z po­
wodu jej niemoralnego prowadzenia się

Lewandowską aresztowano pod za­
rzutem mężobójstwa.

Stwierdzono również, że po pierw­
szym uderzeniu siekierą Lewandowski 
zasłonił się ręką, a wówczas morderca 
uderzył po raz drugi, łamiąc kości ręki.

Przyparta do muru, w krzyżowym 
ogniu pytań Lewandowska przyznała 
się do zamordowania męża. Twierdzi 
ona, że uczyniła to pod wpływem ko­
chanka Ignacego M., którego również 
aresztowano.
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Z prac Obozu Zjednoczenia Narodowego 
na Pomorzu

Rzeczowe postulaty oddziału toruńskiego O. Z. N.
(wiary chrześcijańskiej i etyki narodo­
wej.

ub. piątek odbyło się w dużej są- I 
fi jaworu Artusa1* w Toruniu pierwsze 
dyskusyjne zebranie Oddziału toruń­
skiego Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, któremu przewodniczył prezes p. 
inż. Wyrobis z. Na zebranie to przy­
było ogółem ponad 1000 osób, reprezen­
tujących °pinię publiczną Stolicy Po­
morza, co świadczy najwymowniej o 
dużym zainteresowaniu się ludności 
postępami prac nad konsolidacją sze­
rokich warstw społeczeństwa w O. Z. N.

W dłuższym sprawozdaniu z dotych­
czasowej działalności prezydium Od­
działu miejskiego O. Z. N. p. inż. W y- 
robisz przedstawił obecnym rezul­
taty prac organizacyjnych, które wyra­
żają się pozyskaniem 1548 członków 
(zrzeszonych w 53 zespołach) mających 
nieposzlakowaną przeszłość i pragną­
cych bezinteresownie przyczynić się do 
realizacji haseł zawartych w lutowej 
deklaracji płk. Adama Koca.

Następnie zabrał głos przewodni­
czący Okręgu toruńskiego O. Z. N. p. 
mec. Tomaszewski, który w głę­
boko ujętym referacie ideowo-politycz- 
nym poruszył najważniejsze zagadnie­
nia doby obecnej, podkreślając koniecz­
ność współdziałania szerokich mas nad 
zjednoczeniem wszystkich sił w dąże­
niu do mocarstwowego podciągnięcia 
Polski w z wyż i poprawy bytu jej oby­
wateli.

Referat o potrzebie usprawnienia 
administracji w Polsce wygłosił p. inż. 
Wojnarowie z.

Dłuższa dyskusja, która odznaczała 
się wysokim poziomem i zrozumieniem 
ważności chwili obecnej, pozwoliła u- 
czestnikom zebrania na wypowiedze­
nie swych bolączek i zapatrywań na 
najważniejsze problemy w Polsce. W 
pierwszym rzędzie poszczególni mówcy 
wyrażali życzenie, aby zwiększono wy­
siłki w kierunku wzmocnienia obron­
ności kraju, zlikwidowania bezrobocia, 
oraz takiego traktowania mniejszości 
narodowych w Polsce, jak traktowana 
jest mniejszość Polska na terenie ■ da­
nego kraju.

Zebrani jednogłośnie powzięli uch­
wałę, którą postanowiono wysłać do 
władz centralnych O. Z. N. Uchwała ta 
ma brzmienie następujące:

Członkowie O. Z. N. oddział toruń­
ski na zebraniu dyskusyjnym w dniu 
29. października ib. po przeprowadzo­
ne] dyskusji uchwalają co następuje:

1) Deklaracja ideowo-polityczna O. 
Z. N. jest odpowiednią podstawą, na 
której winna się oprzeć konsolidacja 
wszystkich prawych Polaków.

2) Wychodząc z założenia w myśl 
zasad tejże deklaracji, że praca i włas­
ność indywidualna stanowią podstawę 
1 gwarancję bogactwa narodowego, na­
leży dążyć w najkrótszym czasie w o- 
parciu o zorganizowany czynnik spo­
łeczny, do opracowania zasadniczych 
wytycznych racjonalnego programu go­
spodarczego na okres dłuższy, który , by 
miał przede wszystkim w swym zało­
żeniu rozwiązanie sprawy bezrobocia, 
podniesienie zamożności i dobrobytu 

i rzesz pracujących tak fizycznie jak 1 
' umysłowo, sprawiedliwego podziału do­
chodu społecznego, wytworzenie jodno- 

• litej woli i oparcia na niej obronności 
' kraju.

3) Walka z przejawami komunizmu 
1 masonerii we wszelkich formach, win­
na być w Jaknajaktywniejszej formie 

; prowadzona przez władze 1 wszystkich 
i członków O. Z. N.
< 4) Obcy 1 wrogi nam element żydow-
1 skl, winien być wyeliminowany z na­
szego życia społecznego, gospodarczego 
1 politycznego tak, by zasada „Polak 
jest jedynym gospodarzem w swym 
kraju** nabrała w tym kierunku w naj­
szybszym czasie cech realnych.

5) Uważamy za konieczne traktować 
mniejszości narodowe tak, jak nasi ro­
dacy są traktowani w ich kraju macie­
rzystym.

U) Metody wychowawcze tak w szkol­
nictwie jak i wśród społeczeństwa doro­
słego winny być oparte na zasadach

7) Nabyte przez pracowników 1 u- 
rzędnlków prawa nie mogę być ani 
ograniczane, ani uszczuplane, by świat 
pracy miał odp°wiednie warunki życia 
i zapewnioną spokojną przyszłość. 
Kwalifikowanie i opiniowanie pracow­
nika winno się opierać na orzeczeniu 
bezpośredniego kierownictwa fachowe­
go, z wyeliminowaniem wszelkich ubo­
cznych czynników, jako wprowadzają­
cych destrukcję w normalnych stosun­
kach służbowych.

W eobotę odbyło się w Bydgoszczy w 
sali Strzelnicy uroczyste otwarcie ogólno­
polskiej Wystawy Radiowej.

Otwarcia dokonał prezydent miasta p. 
Barciszewski po przemówieniu dyrektora 
Wystawy dra Nawrowskiego.

Imieniem Rządu życzenia złożył p. sta­
rosta Suski.

Przemówienie wygłosił również naczelny 
dyrektor Polskiego Radia, Roman Starzyń­
ski, podkreślając znaczenie radiofonii w 
czasach obecnych, oraz zasługi Bydgoszczy 
poniesione na polu krzewienie kultury ra­
diowej.

Wystawa podzielona jest na kilka dzia­

8) Oddział powoła do życia sekcję 
wychowania narodowego, której zada­
niem będzie opracowanie postulatów 
szkolnictwa na tutejszym terenie i prze 
kazywanie ich do Centrali O. Z. N., ja­
ko materiału do prac nad uzdrowie­
niem polskiej szkoły.

Na zakończenie zebrania przewod­
niczący p. inż. Wyrobisz wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, Jej Prezydenta i Marszałka Rydza 
Śmigłego, powtórzony entuzjastycznie 
przez zebranych.

Otwarcie ogólnopolskiej wystawy radiowej 
w Bydgoszczy

Przeprowadzka wśród ulewy
Londyn. Donoszą z Walencji: Pre­

zydent rządu hiszpańskiego w Walen­
cji Azana ogłosił dekret, przenoszący 
siedzibę rządu hiszpańskiego z Walen­
cji do Barcelony. Premier Negrin opu­
ścił już Walencję i aeroplanem udał się 
do Barcelony. Poza tym mniej więcej 
ok. 50 tys. osób przeniosło się z Walen­
cji do nowej siedziby rządu. Warunki 
transportowe były bardzo utrudnione 
wskutek szalonej ulewy, jaka trwała 
przez parę dni.

Polscy górnicy zraszała krwią 
kopalnie francuskie

Paryż. Z Lille donoszą, ii 7 górników za­
sypanych w szybie kopalni węgla w Rei- 
mes zostało uratowanych. Pomiędzy urato­
wanymi górnikami znajduje się dwóch Po­
laków, a mianowicie Wiktor Figiel i Józef 
Adamski. W czasie czwartkowej eksplozji 

unio u i .. .. gazów w tejże kopalni zginęło jednak 3-ch
bierze udział ponad 60 najpoważniejszych I górników, m. In. jeden Polak Stanisław Ko­
ftom. Na Wystawie znajduje się specjalnie | marowski. W W**. * południu, nastąpił 
zbudowane studio Polskiego Radia, z które­
go w czasie trwania Wystawy do dnia 14 li­
stopada nadanych zostanie kilkadziesiąt 
audycyj.

łów, jak: muzealny z najstarszymi apara­
tami radiowymi, ogólny — z ostatnimi no­
wościami w dziedzinie radiofonii, krótkofa­
lowy, pedagogiczny, krótkometrażowy, za­
kłóceniowy i in. Dział krótkometrażowy 
zorganizowany został przez Polską Agen­
cję Telegraficzną. Wszystkie działy są cie­
kawie ujęte i licznie obesłane. W Wystawie

Propaganda skoków spadochronowych

Reprodukujemy fotomontaż z końcowego etapu kursu spadochronowego, zorganf- 
zowanego przez Dęblińskie Koło LOPP. Nr. 10 w Dęblinie. — Zdjęcia nasze przedsta- 
wiała: u góry na lewo — zrywanie blomb ze spadrchronów przed skokiem, na prawo 
— przygotowanie skoczków do skoków; u dołu na lewo — moment wejścia do samolo 
tu celem wyszkolenia skoków, zaś na prawo — najlepszy zespół skoczków Dębliń­

skiego Kiła LOPP.

Niemcy gdańscy znowu pobili 4 Polaków
Grupa Niemców napadła w ubiegłą 1 by chóru. Napastnicy pobili czterech Po* 

«obotę na Polaków, którzy wracali z m. laków oraz wybili szyby i zniszczyli plo* 
Piekło na terenie W. M. Gdańska z pró* I ty w kilku domach polskich (Pat).

Wwólny front niemieikc-włotks-iapońtki
I antykomunistycznego *paktu niemiecko* 

japońskiego. Wiadomość ta nie spotkała 
Kiej o oiisKirn przystąpieniu vtiuvu uu się tu z zaprzeczeniem. (Pat).

Rzym. Cała prasa podaje na naczeL 
nych miejscach wiadomość prasy japońs*

Ruch powstańczy w Naroku stłumiony
Paryż. Ostatnie wiadomości z Ma* 

roka świadczą, iż próby wywołania pow 
stania zostały przez władze francuskie o* 
panowane. Ruch powstańczy, który zro* 
dził się w Fezie, dawnej stolicy imperium 
marokańskiego nie wyszedł poza mury

miasta. Próba rewolty miała znacznie po 
ważniejszy charakter niż przypuszczano. 
W Marakesz miało wybuchnąć powstać 
nie, które miało objąć wszystkie miasta 
oraz całą prowincję. Celem tej akcji by* 
ło wyrzucenie Francuzów. (Pat).

Guidonia
Rzym. Wczoraj Mussolini dokonał I

włoskie miasto lotnicze
W przemówieniu szef rządu przypo*

inauguracji miasta lotniczego Guidonii, mnial o zbudowaniu miast na osuszonych 
założonego w roku ub. w pobliżu Tivoli. Wotach pontyńskich, stwierdzając, że 
Budynki nowego miasta lotniczego liczą praca rolnika włoskiego musi być otoczo «  2 — — kł-At-Acr/i OifiWTlVm180 tys. m. sześć., a ulice i ogrody zaj* 
mują powierzchnię 50 tys m. kw. Koszt 
budowy Guidoni' wvniósł 2< mil. lir.

na opieką lotnictwa, którego głównym 
ośrodkiem jest obecnie Guidonia.

Nazwa Guidonii pochodzi od nazwiska

Podróże monarchów
Rzym. Przybył tu król grecki Jerzy 11 

powitany na dworcu przez księcia Krzyszto­
fa greckiego z małżonką.

Londyn. Królewska para bułgarska przy­
była w sobotę na dworzec Wiktoria o godz. 
17,45. Król i królowa, podróżujący incogni­
to, powitani zostali na dworcu przez lorda 
Fortesąue jako przedstawiciela króla Jerze­
go oraz posła bułgarskiego.

w szybie Lagrange Auzin wypadek, w cza­
sie którego został zasypany obsuwającą się 
ziemią górnik Polak Aleksander Kóelarz. 
Gdy ekipa ratownicza dotarła do zasypane­
go, Kosiarz jut nie żył.

Panteon paryski w ogniu
Paryż. W nocy na poniedziałek zauwa­

żono snop płomieni nad Panteonem. Ogień 
powstał w kabinie, w której znajdowały się 
transformatory, obsługujące iluminację 
gmachu. Pożar w ciągu godziny opanowano. 
Wdrożono dochodzenie celem ustalenia wy­
sokości strat. .

Przy chorobach kobiecych stosuje się 
często naturalną wodę gorzką Franciszka- 
Józefa, ponieważ jest ona łatwa w użyciu, a 
skutkuje delikatnie i niezawodnie. Działa­
niu które następuje już po krótkim czasie, 
nie towarzyszą żadne nieprzyjemne obja­
wy. Zapytajcie się Waszego lekarza.

Katastrofa kolejowa 
na dworcu w Calais

Calais. W chwili, gdy pociąg pospieszny 
z Brukseli wjeżdżał na stację w Calais, wy­
wróciła się z niewiadomej przyczyny loko­
motywa i jeden z wagonów. Trzy osoby, 
wśród nich maszynista i palacz, zostały, za­
bite. (Pat.)

Śmierć w szponach tygrysa
Królewiec. Z Kowna donoszą: w Szaw- 

tech dozorca cyrkowy zamierzał, będąc w 
stanie nietrzeźwym, przeprowadzić tygrysa 
z jednej klatki do drugiej. Podrażniony ty­
grys rzucił eię na dozorcę i poszarpał nie­
szczęśliwego tak, źe ten skonał na miej­
scu. (Pat)

Powrót lata na wybrzeiu
Mgły, jakie dawały się dotkliwie we zna 

ki u brzegów polskich, ostatnio częściowo 
ustąpiły na skutek pomyślnego wiatru po­
łudniowego, który przyniósł dalsze ocieple­
nie na całym wybrzeżu. Ze wszystkich 
stron Kaszub nadchodzą nadal wiadomości 
o owocowaniu malin, truskawek, a nawet

I poziomek w lasach.

Odsłonięcie obelisku z Axum 
w Rzymie

Rzym. Wczoraj w obecności przedstawi­
cieli władz dokonano uroczystego odsłonię­
cia obelisku z Azum, będącego 13-tym z ko­
lei pomnikiem, przywiezionym na przestrze 
ni wieków z Afryki do Rzymu. Obeliek sta­
nął u wylotu Via dei Trionfi na wprost Co­
losseum. ____  

lotnika włoskiego Guidoni, który w ro­
ku 1928 poniósł śmierć, przeprowadzając 
próby z nowym typem spadochronów.
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Przed rozgrywką japońsko sowiecką
Według nadchodzących z Dalekiego 

Wschodu wiadomości, Japonia przystąpi 
ła definitywnie do tworzenia w Mongolii 
Wewnętrznej nowego państwa buforo? 
wego.

Właśnie odbywający się kongres w Su? 
juaii, na który zjechali się liezni przed? 
stawiciele poszczególnych szczepów i lig 
mongolskich, ma zdecydować o admini? 
stracji nowego kraju. ,

Utworzenie autonomicznej czy nawet 
formalnie niepodległej, ale oczywiście u? 
zależnionej de facto od Japonii, Mongolii 
leży już oddawna w programie poczynań 
japońskich na lądzie azjatyckim. Już po 
zajęciu w roku 1932 Mandżurii utworzyli 
w niej Japończycy mongolski autonomi? 
czny okręg Hinganu. W roku 1933 kiedy 
armia kwantuńska opanowała prowincję 
Dżehol, jej ziemie mongolskie zostały 
przyłączone do tego właśnie mongolskie? 
go okręgu autonomicznego.

W rękach wojsk japońskich znajduje 
się już prawie cale terytorium Mongolii 
Wewnętrznej i nic już nie będzie w sta? 
nie przeszkodzić utworzeniu „niezależ? 
nej“ Mongolii. Chyba, żeby Japonia po? 
niosła w wojnie z Chinami całkowitą kię 
skę, ale na to przecież wcale się nie za? 
nosi.

Tworząc z Mongolii Wewnętrznej 
państwo buforowe czy też tylko okręg 
autonomiczny, pozostający pod władzą 
Mongołów i „doradców" japońskich, o? 
stąga Japonia cel potrójny. Po pierwsze 
gruntuje swoje wpływy na znacznej czę? 
ści Chin Północnych, zyskując przy tym 
oparcie w ludności mongolskiej, która 
stanowi w prowincjach tych większość. 
Mongołowie będą w Japonii zawsze szu? 
kać oparcia przeciw jakimkolwiek w przy 
szłości próbom chińskim restytuowania 
na tych obszarach suwerennej władzy 
Nankinti. Po drugie odcina Japonia na 
znacznej przestrzeni sowiecką Mongolię 
Zewnętrzną i Sowiety od Chin. Już dziś 
pó zajęciu prowincji Czahar i Sujuań so? 
wieckie transporty broni muszą iść okrę? 
żną, znacznie dłuższą drogą przez Tur? 
kiestan, gdzie zresztą ręka japońska wv? 
wołała także rozruchy ludności muzuł? 
mańskiej przeciw uległym Sowietom lo? 
kalnym kacykom chińskim. Po trzecie 
utworzenie niezależnej Mongolii Wew? 
nętrznej szachuje Sowiety.

Jak wiadomo, na wielkim, trzykrot?

Okólnik p. Premiera
w sprawie cenzury

Warszawa (PAT). W związku z przy­
jęciem w dn. 9 października rb. przez 
p. prezesa rady ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych gen. Sławoja Skład 
kowskiego przedstawicieli Związku 
Dziennikarzy R. P., p. premier wydał do 
podległych władz administracji ogólnej 
zarządzenie, normujące zasady stosowa­
nia cenzury prasowej. Zarządzenie to ma 
na celu z jednej strony ochronę interesu 
publicznego, z drugiej przyjęcie tych siu 
sznych postulatów przedtawicieli prasy, 
które zostały omówione na wymienionej 
u pana Premiera konferencji.

Kto zostanie akademikiem?
Najbliższe zebrania Polskiej Akademii 

Literatury odbędą się w dn. 6 i 7 listopa? 
da. Porządek dzienny tych posiedzeń 
przewiduje m. in. wybór nowego akade? 
mika na miejsce opróżnione na skutek 
rezygnacji K. H. Rostworowskiego.

Samoloty oowstańczO zatopiły 
statek angielski

Paryż. ,.Epoque“ donosi, że brytyjski 
parowiec „Jean?Weemes“ zaatakowały i 
zatopiły w niedzielę rano w odległości 16 
mil morskich od wybrzeża w pobliżu Ge? 
rony dwa samoloty hiszpańskie. Obrzuci? 
ly one statek 15 bombami. Parowiec po? 
siadał 15 osób załogi, na pokładzie znaj? 
dowali się również 2 obserwatorzy mię? 
dzynarodowej kontroli — Szwed i Łotysz.

Załoga łącznie z obserwatorami zdo? 
!ala dopłynąć do brzegu. Statek jechał z 
1 Gibraltaru, wioząc <lo Barcelony ladunek 
z.boża i mleka skondensowanego.

nie większym od Polski, obszarze t. zw. 
Mongolii Zewnętrznej utworzyły Sowie? 
ty własne państwo buforowe ze stolicą 
w Ulan?Bator (dawniej Urga) pod nazwą 
oficjalną Mongolskiej Republiki Ludo? 
wej. Początkowo uznawała Moskwa for? 
malną zwierzchność nad tym terytorium 
Nankinu, potem uznała Mongolską Re? 
publikę Ludową za państwo „niepodle? 
gle“ i zawarła z nią w końcu 1935 roku 
pakt wzajemnej pomocy. Obecnie Japoń? 
czycy tworząc filojappńskie państwo z 
Mongolii Wewnętrznej wyraźnie szachu? 
ją władzę sowiecką w Mongolii Zewnętrz 
nej. Narodowy ruch mongolski księcia

Herbaty J€oza&on>s&ie£o smattoste tiu

Marszałek Śmigły-Rydz na odprawie władz 
Związku Legionistów i P. 0. W.

WARSZAWA (PAT). W dniu 30 paź­
dziernika br. o godz. 11 rano w sali pre­
zydium rady ministrów odbyła się łącz­
na odprawa władz Związku Legionistów 
i POW.

Po przybyciu na salę Marszałka śmi­
głego - Rydza 1 zameldowaniu mu się 
pułk. Adama Koca w imieniu komendy 
naczelnej Związku Legionistów 1 preze­
sa zarządu głównego P. O. W., min. Ko- 
ściałkowskiego, zabrał glos pułk. Adam 
Koc. Oświadczył on, że zebrani zostali 
wezwani na dzisiejszą odprawę przez 
swoje władze organizacyjne na życzenie 
p. Marszałka śmigłego - Rydza, który 
pragnął z nimi pomówić.

Marszalek Śmigły - Rydz zabrał glos 
wygłaszając dłuższe, trwające około go­
dziny przemówienie.

Po ukończeniu przemówienia Mar-

Przed otwarciem konferencji brukselskie!

W dniu 3 listopada nastąpi w Brukseli otwarcie t. zw. konferencji 9-ciu mocarstw, 
poświęconej konfliktowi na Dalekim Wschodzie. Prócz 9-ciu mocarstw, które podpisa­
ły znaną konwencję, udział w obradach konferencji zgłosiło również kilka innych 
państw, zainteresowanych problemem sytuacji na Pacyfiku i Dalekim Wschodzie.

Na zdjęciu naszym delegacja amerykańska na konterencję brukselską, z szefem 
delegacji Normanem Davisem (pierwszy na prawo) na czele.

Bestialscy Ukraińcy 
spalili żywcem 5 żołnierzy polskich 

Zbrodniarzy spotka kara po 20 latach
lis topadzie 1918 roku w czasie I ry wiadomość z Kanady, że jedenW i 

walk z Ukraińcami w okolicy Jezupola 
w p. stanisławowskim, czterech żołnie-
rzy ukraińskich zwabiło patrol polski 
pod dowództwem Kazim, jrza Rachwa- 
ła w zasadzkę. Mordercy znęcali się 
straszliwie nad Polakami, a następnie 
półprzytomnych z pokrajanymi człon­
kami powiesili za nogi w stodole, któ­
rą po tym podpalili. Pięć ofiar zbirów 
spłonęło żywcem.

Po skończonej wojnie rozpoczęto po­
szukiwania morderców, Jednak nie da­
ły one rezultatu.

Dopiero przed kliku miesiącami na­
deszła do stanisławowskiej prokuratu-

Teh?Wanga może tam znaleźć szeroki od 
dźwięk.

W stosunku do Chin ekspansja japoń? 
ska zmierza przede wszystkim do oddzie 
lenia ich od Sowietów celem uniemożli? 
wienia ich współdziałania z Moskwą w 
przyszłej wojnie japońsko?sowieckiej, 
która będzie właściwą dopiero rozgryw? 
ką o Wschodnią Azję. Chodzi dalej Ja? 
ponii o wpływy gospodarcze w Chinach 
jako terytorium, które przedstawia nieo? 
graniczone możliwości jako rynek zbytu.

Ziemie mongolskie będą więc prawdo 
podobnie terenem przyszłej zbrojnej roz? 
grywki między Japonią a Sowietami.

szalka śmigłego - Rydza p. premier 
Sławoj Skladkowski, jako gospodarz za­
prosił zebranych na herbatkę.

W herbatce połączonej ze swobodną 
wymianą zdań wziął udział również 
Marszałek Śmigły-Rydz.

Na odprawie między innymi obecni 
byli: ministrowie gen. Kasprzycki, Ul? 
rych, Poniatowski i Kościałkowski, pre? 
zes NIK gen. Krzemieński, prezes Naj? 
wyższego Tryb. Admin, p. Hełczyński, 
wiceministrowie: Paciorków ski, Pie? 
strzyński i Piasecki, wicemarszałkowie 
Sejmu: Miedziński i Schaetzel, wicemar? 
szalek Senatu Kwaśniewski, senatorowie: 
Olewiński, Malski i Bobrowski, wojewo? 
dowie: Bilyk, Maruszewski i Hauke?No? 
wak, generałowie: Burhart ? Bukacki, 
Schally, Berbecki, Zając, Karaszewicz? 

| tokarzewski, Stachiewicz, Skwarczyński 
1 i Bortnowski.

z 
kraińskich emigrantów chełpił się

li­

po
pijanemu z wymordowania patrolu poi 
skiego w Jezupolu. Ukrainiec ten ubo­
gaciwszy się na emigracji, powrócił o- 
becnie do kraju, a ponieważ dalsze do­
chodzenia ustaliły prawdziwość donie­
sienia, aresztowano go. Wzięty w krzy­
żowy ogień pytań wydał on resztę 
wspólników bestialskiej zbrodni. Na­
zwisko Jego ze względu na dobro śledz­
twa trzymane jest jeszcze w tajemnicy.

Niebawem odbędzie się przed są­
dem okręgowym w Stanisławowie pro­
ces bestialskich zbrodniarzy.

Od pierwszego wrażenia 
zależy nieraz 

powodzenie w życiu! 
Łysino jesł dowodem niedba- 
łoici o włosy, o do ludzi 
niedbałych trudno mieć 
toufonie. Dlatego skoro zau­
ważysz wypadanie włosów, 
toczni) notychmiost stosować 
preporot „TRIŁYSIN", zwllio|ąc 
nim włosy (skór* głowy) co- 
dziennie rono luD wieczortm.

Tułyrin. latuje urtosy'!
5874

PRZEGLĄDAMY 
PRASE ======
Czekamy na egzamin patriotyczny 

młodzieży
P. minister spraw wojskowych gen. Ka­

sprzycki wydał apel do młodzieży, ażeby w 
dniu 11 listopada wzięła udział we wspól­
nej defiladzie bez różnicy przynależności 
do grup i obozów. „Gazeta Polska" apel ten 
naświetla głębokim komentarzem:

Wysokie poczucie honoru służby woj- - 
skowej, kult dla armii i jej Wodza "Na­
czelnego stanowią pierwszą przesłankę 
ideową wszystkich s*owarzyszeń mło­
dzieżowych, niezależnie od ulegania ta­
kim czy innym doktrynom politycznym i 
społecznym. To też doniosła inicjatywa 
p. ministra spraw wojskowych jest ak­
tem państwowym o głębokim znaczeniu 
symbolicznym. Wskazuje ona, iż mimo 
znacznego zróżniczkowania ideowego 
młodego pokolenia polskiego, istnieją 
wartości nadrzędne, konsolidujące całą 
młodzież. Taką wartością nadrzędną i 
pierwszą pośród pierwszych jest obrona 
Rzplitej jej siła i potęga. Młodzież zwal­
czająca się w prasie, w życiu organiza­
cyjnym i uniwersyteckim, staje zgodnie 
pod sztandarem wojskowym w dniu de­
filady, tak samo jak stanie ramię przy 
ramieniu nie pomna różnic i antagoniz­
mów w czas potrzeby wojennej.
Wychowawcze znaczenie takiego apelu 

jest olbrzymie. Może właśnie młodzież na­
sza pokaże jak należy podporządkować o- 
sobiste 1 grupowe interesy Interesowi pow­
szechnemu, jakim jest Armia i obronność 
kraju.

Rozdźwieki
W szeregach Narodowej Demokracji roz- 

dźwięki się pogłębiają z dnia na dzień 
.Dziennik Polski" donosi:

„Wybór adw. Kowalskiego z Łodzi na 
przywódcę Stronnictwa Narodowego nie 
przestaje budzić wewnętrznych tarć w 
Stronnictwie Narodowym. Wyrazem tego 
jest pogłoska o zamiarze opuszczenia 
kraju przez Romana Dmowskiego.

W kołach zbliżonych do dawnego le­
adera partii, wyjazd ten komentowany 
jest jako wynik niezadowolenia ze sto­
sunków, jakie zapanowały w partii. Da­
wny przywódca miał stwierdzić podobne 
upadek swego autorytetu i woli wycofać 
się zupełnie z życia politycznego, niż do­
czekać się zupełnej utraty wpływów we 
własnej partii”.

Rozbrat miedzy s’owem 
a czynem

Niemcy hitlerowskie są niby bastionem 
antykomunistycznym, a tymczasem, jak in­
formuje L K. C. stosunki handlowe niemiec- 
ko-stwleckie rozwijają się doskonale. Prze­
czytajmy poniższe:

„Zdawało się, że rok 1935 będzie prze­
łomowym w dotychczasowej współpracy 
niemieckiego przemysłu i handlu z So­
wietami. Procesy moskiewskie przeciw 
„sabotażystom" niemieckim i inżynie­
rom, gwałtowne ataki kanclerza Hitlera 
na reżim komunistyczny, a wreszcie sła­
be wykorzystywanie przez Sowiety 200- 
milionowego kredytu mk. udzielonego ze 
s‘rony Niemiec, były jakoby zapowiedzią 
mi rozbratu między Sowietami a Niem­
cami, nie tylko na odcinku politycznym, 
lecz także i gospodarczym.

Tymczasem rzeczywistość i coraz 
większy głód surowca w Niemczech, spo­
wodowały, że stosunki handlowe między 
nimi nie tylko nie ustały, ale przeciwnie 
rozwinęły się. Toczą się właśnie nowe 
rokowania między „Russlandausschus 
der deutschen Wirtschaft”, a wydziałem 
handlowym sowieckiej ambasady w Ber 
linie, celem wykorzystania przez Sowie­
ty reszty 200-milionowego kredytu i ce­
lem zawarcia nowego układu, umożli­
wiającego większy niż dotychczas, im­
port surowca rosyjskiego do Niemiec". 
Po co więc robi się tyle hełasu? Cóż to 

za bastion antysowiecki, skoro się z tymi 
znienawidzonymi Sowietami utrzymuje sto­
sunki handlowe?
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Rowerzyści una^al
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Komtmw 
kacji z dnia 31 lip ca b. r. musi być każdy rower 

zaopatrzony w szkiełko odblaskowe.
Żądajcie we wszystkich sklepach rowerowych 

jedynie szkieł** odblaskowege
„FAIRYLIT£“

zatwierdzonego przez Ministerstwo Komunikacji. 
Zwracajcie uwagą na wyryty na oprawce napis: 

Zatw. Min. Kem. Dr. HM/M/M 
oraz znak fabryczny 

/ upoiło /
Ostrzegamy przed nabywaniem szkiełek nlezatwier- 

dsonyeb przez Ministerstwo Komunikacji. 7551

Nowe sukcesy piłkarstwa polskiego
Reprezentacja Ligi pokonała Francją północną 2:1 

i drużyną włoską Bologna 5:1

Piłka nożna
ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY WARTY NAD 

LEGIĄ 4:2.
W poniedziałek w Warszawie rozegrany 

został towarzyski mecz piłki nożnej pomię­
dzy poznańską Wartą oraz byłą ligową dru­
żyną Legii. Mecz przyniósł zwycięstwo War­
cie 4:2 (3:2).

Mimo dużej przewagi te'chnicznej, Warta 
nie wysilała się na wysokie zwycięstwo, w 
przeciwieństwie do Legii, która grała am­
bitnie i ostro.
HC. „CEGIELSKI** SUE NIEMIECKICH 

PIŁKARZY
Z okazji 10-lecia klubu sportowego „Ce­

gielski" rozegrano w poniedziałek mecz pił­
karski w Poznaniu pomiędzy drużyną Ce­
gielskiego, a niemieckim zespołem „Lucken- 
walder Sportverein“.

Zwyciężyła drużyna polska 5:1 (3:0), o- 
kazując się zespołem bezwzględnie lepszym. 
Przed meczem odbyła się defilada wszyst­
kich sekcyj klubu.

PIŁKARZE ŁODZI ZREMISOWALI 
Z KALISZEM

W Kaliszu rozegrany został mecz piłkar­
ski pomiędzy reprezentacjami Łodzi i Ka­
lisza. Mecz dal wynik remisowy 1:1 (0:0).

Gra stała na niskim poziomie, przede 
wszystkim wskutek słabej formy piłkarzy 
łódzkich. Kaliszanie grali bardzo ambitnie, 
uzyskując w drugiej połowie meczu prowa­
dzenie.
TURNIEJ PIŁKARSKI O MISTRZOSTWO 

TORUNIA
GRYF — JEDNOŚĆ 4:1

W ubiegłą niedzielę rozpoczął się w To­
runiu turniej piłkarski o mistrzostwo mia­
sta Torunia. W pierwszym spotkaniu WKS. 
Gryf pokonał jedność w stosunku 4:1 (2:0).

WALIA — SZKOCJA 2:L
Londyn. (PAT). W ramach turnieju pił­

karskiego o mistrzostwo W. Brytanii roze­
grano w sobotę mecz międzypaństwowy 
Walia — Szkocja.

Mecz rozegrany był w Cardiff wobec 45 
tys. widzów. Niespodziewanie zwyciężyła 
Walia 2:1 (1:0).

W ub. niedzielę w Lille wobec 20.000 
widzów reprezentacja polskiej ligi.roze, 
grała mecz z reprezentacją Francji polno, 
cnej, bijąc ją w stosunku 2:1 (1:0). Suk, 
ces Polaków był zupełnie zasłużony, gdyż 
Polacy górowali nie tylko pod względem 
ambicji, ale i taktyki, nie ustępując Frans 
cuzom w szybkości. Przebieg meczu byl 
następujący:

Pierwsze minuty wykazują przewagę 
Polaków, którzy nie wypuszczają inicja, 
tywy ze swoich rąk.

W 12 minucie następuje nowy atak 
Polaków. Strzał Piontka chybia, piłkę do 
staje Wilimowski, który podaje ją Wo« 
darzowi, niestety ten ostatni trafia w 
słupek.

Przewaga Polaków staje się miażdżą, 
ca. Sporadyczne wypady Francuzów nie 
są groźne. Polscy napastnicy nie umieją 
jednak wciąż zdobyć się na skuteczny 
Strzał. Dopiero w 19 minucie po pięknej 
kombinacji Wodarz strzela na bramkę, 
ale znowu bez rezultatu.

Pierwszą bramkę dla Polaków w 21 
minucie zdobył Piontek. W 39 minucie 
mamy okazję podwyższenia wyniku, ale 
strzał Wilimowskiego z 8 metrów broni 
przytomnie bramkarz francuski.

Po zmianie pól początkowo zaznacza 
się przewaga Francuzów. Oblężenie bram 
ki polskiej trwa długo, ale z opresji wy, 
chodzimy obronną ręką.

W 28 minucie Allen strzela pierwszą 
bramkę dla Francuzów. Sytuacja jast 
dość niebezpieczna, gdyż Francuzi w tym 
okresie gry wciąż przeważają nad zmę« 
czoną drużyną polską. W 38 minucie Wo 
darz centruje, bramkarz francuski broni 
lecz Wilimowski odbiera mu piłkę i 
strzela drugą bramkę, ustanawiając wy, 
nik dnia.

Najlepszym z polskiej drużyny był 
Piontek oraz trio obronne, zwłaszcza 
bramkarz Madejski.

Zawody prowadził sędzia belgijski 
Frankent.

meczu obecny był również ambasador R. 
P. Lukasiewicz oraz szereg wybitnych 
przedstawicieli kolonii polskiej w Paryżu.

Gra drużyny polskiej była jednolita, 
bez słabych punktów. Drużyna nasza gra 
la bodaj o klasę lepiej, niż wczoraj w 
Lille. Obrona walczyła bez zarzutu zaś 
atak demonstrował najwyższy kunszt
techniki piłkarskiej.

Polacy wystąpili w składzie: Madej, 
ski, Szczepaniak, Gałecki, Kotlarczyk, 
Nytz, Góra, Habowski, Piontek, Wostal, 
Wilimowski, Wodarz. Pod koniec meczu 
Habowskiego zastąpił Wostal na środkuj

Zawierucha wojenna na Dalekim 
Wschodzie

Niezwykle wymowna scena z ewakuacji 
t>ombardowanych przaz Japończyków miast 
duńskich; kobieta chińska z dzieckiem i z 
hłym swym dobytkiem, ratująca się ucie­

czką z Szanghaju.

Drugie zwycięstwo naszych piłkarzy 
z drużyna włoska „Bologna** w Paryżu 5:1

Jak wiadomo wczoraj w poniedziałek 
drużyna polska miała rozegrać drugie 
spotkanie w Paryżu ze zwycięzcą meczu 
Paryż — Bologna. Ponieważ mecz ten, 
który odbył się w Paryżu w niedzielę — 
zakończył się remisem 1:1 — gospoda* 
rze kurtuazyjnie ustąpili wyznaczając 
drużynę polską do finału w walce z wio* 
ską drużyną Bologna. Spotkanie to za*

kończyło się pięknym zwycięstwem Po, 
laków w stosunku 5:1 (3:0).

Sukces Polski jest tym bardziej zna, 
mienny, że prasa francuska naogół zapo 
wiadała zwycięstwo Włochów, przyzna, 
jąc jednak, że walka z Polską będzie bar, 
dzo ciężka.

Mimo zlej pogody i deszczu na mecz 
przybyło około 20 tysięcy widzów. Na

ataku zagrał Korbas.
Drużyna włoska grała dobrze tylko 

przez pierwsze 20 minut, później jednak 
zdemoralizowana bezustannymi atakami 
Polaków ograniczała się raczej do obro» 
ny. Atak włoski nie mógł nic zdziałać w< 
bec wspaniałej obrony Polaków.

Już w 6 minucie Wostal zdobył pro, 
wadzenie dla Polski. W 14 minucie Pion 
tek, Habowski, Wilimowski i Wodarz 
przeprowadzają piękny atak, zakończony 
strzałem Wodarza, obronionym jednak 
robinzonadą bramkarza włoskiego. W 18 
minucie Wilimowski przestrzeliwuje cen 
trę Wodarza, lecz już w dwie minuty póf 
niej ten sam piłkarz z podania Wostal* 
podnosi wynik do 2:0 dla Polski.

W 30 minucie atak polski podchodzi 
pod bramkę wioską, Piontek strzela, lecz 
bramkarz włoski broni. W następnych

Jedyny mecz ligowy
Warszawianka pokonała Warte 3:2

W ub. niedzielę odbył się ostatni w 
Warszawie mecz ligowy między War, 
szawianką a poznańską Wartą zakończo, 
ny zwycięstwem Warszawianki w sto, 
sunku 3:2. Mimo, że mecz ten nie miał 
żadnego wpływu na skład tabeli zawody 
wypadły bardzo ciekawie. Przebieg me, 
czu był niemal sensacyjny. Pierwsza po, 
Iowa zakończyła się bezbramkowo choć 
Warta zasłużyła w tej części gry na kil,

ka bramek. Po przerwie zmieniło się 
wszystko. Warszawianka poprawiła się, 
zdobywając kolejnie bramki przez Smo, 
czka, Święcickiego i Joksza. Dla Warty 
bramki zdobyli: Nawrat i Slomiak. Mecz 
kończy się zwycięstwem Warszawianki, 
które zapewnia jej nadzieje na 5 miejsce 
w tabeli, jeśli Wisła i Pogoń nie wygrają 
swoich meczów z AKS. Sędziował słabo 
p. Rutkowski.

minutach Polacy oblegają bramkę włos, 
ką bez rezultatu. W 39 minucie Habow, 
ski chybia o centymetr. Następuje z ko, 
lei atak wioski, lecz obrona nasza neutra 
lizuje ich akcję pod bramką polską. W 
41 minucie Piontek z podania Wilimow, 
«kiego zdobywa trzeci punkt dl* Polski, 
ustalając wynik meczu do przerwy.

W 25 minucie pod bramką polską wy 
twarza się niebezpieczna sytuacja, którą 
jednak wyjaśnia obrona. Od tej chwili 
Polska uzyskuje zdecydowaną przewagę, 
zachowując ją do końca meczu.

W 40 minucie z centry Wostala, któ, 
ry zajął miejsce Habowskiego, Wilimow 
ski zdobywa czwartą bramkę. W minutę 
później sędzia dyktuje karny za rękę wio 
skiego obrońcy. Korbas strzela celnie. 
Wynik brzmi 5:0 dla Polski.

W ostatniej minucie gry Włosi zdo, 
bywają honorowy punkt ze strzału Regu,'

0 drużynowe mistrzostwo Pomorza 
w boksie

„BAŁTYK" PONIÓSŁ KLĘSKĘ W SPOT- 
KANIU Z „FLOTĄ".

W niedzielę w sali Marynarki Wojennej 
na Oksywiu odbyło się sensacyjne spotka­
nie pięściarskie ze eerii rozgrywek o mis­
trzostwo Pomorza między P. R. K. S. „Bał­
tyk" i WKS. „Flota". Spotkanie było decy­
dujące, gdyż do ostatniej chwili obaj prze­
ciwnicy mieli równe szanse do uzyskania 
tytułu mistrzowskiego. Mecz wygrała „Flo­
ta" w wysokim stosunku 14:2.

WKS. GRYF WYGRYWA WALKOWEREM 
Z KPW. BYDGOSZCZ.

W niedzielę, dnia 31 października br. to­
ruński WKS. Gryf rozegrał w Bydgoszczy 
spotkanie pięściarskie o mistrzostwo Pomo­
rza z drużyną KPW. z Bydgoszczy. Spotka­
nie to zakończyło się zwycięstwem WKS. 
Gryfu w. o. 16:0 na skutek dostarczenia 
przez KPW. zbyt ciężkich rękawic, przekra­
czających wagę 700 gram, przy dopuszczal­
nej wadze 556 gr.

Wyniki ringowe są następujące:
waga musza — Jarmuszewskl (Gryf) nie 

rozstrzygnął walki z Janickim;
waga kogucia — Grabowski II. (Gryf) 

przegrał z Borowiczem (KPW);
waga piórkowa — Igiełek! (Gryf) zwy­

ciężył w. o. z powodu nadwagi Kulikow­
skiego;

waga lekka — Richter I. (KPW) poko­
nał Grabowskiego (Gryf);

waga pólśrednia — Jaro (Gryf) pokonał 
wysoko na punkty Frączkowskiego. Jaro 
jest po Lelewskim najlepszym w tej chwili 
technikiem Gryfu;

waga średnia — świetnie dyiDonowanx

Lelewski, walczący o wagę wyżej, już w 
pierwszej rundzie zwyciężył przez techn. k. 
o. Szułczyńskiego (KPW);

waga półciężka — Wezner (Gryf) prze­
grał przez techn. k. o. wskutek pęknięcia 
powieki i brwi z Pietrasem (KPW);

waga ciężka — Prętkiewicz (KPW) zwy­
ciężył walkowerem z powodu niedowagi 
Leszczyńskiego (Gryf).

MECZ BOKSERSKI W GRUDZIĄDZU.
W Grudziądzu odbyło się otwarcie sezo­

nu bokserskiego. Z tej okazji rozegrano 
mecz bokserski pomiędzy drużynami T. G. 
Sokół z Tczewa i Wojsk. Klubu Sport. (Gru­
dziądz). Zawody zakończyły się zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 9:7. Wyniki 
techn. spotkań były nast.:

waga musza — DrążkowskI (Grudz.) zre­
misował z Sachsem;

waga koguci- — Dutka (Grudz.) znokau­
tował Woźnego;

waga piórkowa — Burhardt (Grudz.) u- 
legł na punkty Skierce;

waga lekka — Woźniak (Grudz.) wygrał 
na punkty z Lemańskim;

waga pólśrednia — Perz (Grudz.) wy­
grał walkowerem z powodu nadwagi Lefla;

waga średnia — walczyli dwaj bracia 
Bies. Zwyciężył na punkty Bies z Grudzią­
dza;

waga półciężka — Matias (Gr.) uległ na 
punkty Kleinschmidtowi;

waga ciężka — Schoenrock (Gr.) przegrał 
przez techn. k. o. z Heinrichem.

Zawody odbyły się przy przepełnionej 
publicznością sali Domu Żołnierza. Sędzio­
wał n. Łodyga.

zianiego.
Wśród hucznych braw drużyna polska 

opuszcza boisko. Wśród publiczności słyi 
chać było głosy, iż tak pięknej gry pił,' 
karskiej, jaką zademonstrowali Polacy, 
Paryż dawno nie widział.

Liga Dolska — Paryż ?
Paryż. Po meczu poniedziałkowym 

Liga polska — Bologna, Francuzi zapro,! 
ponowali drużynie polskiej rozegranie । 
trzeciego spotkania na terenie Francji, I 
mianowicie z reprezentacją Paryża.

Decyzja w tej sprawie jeszcze nie za, 
padla.

WARTA POZNAŃSKA GROMI STELLĘ 
GNIEŹNIEŃSKĄ 16:0.

W meczu bokserskim o drużynowe mi­
strzostwo okr. poznańskiego drużyna War­
ty pokonała Stellę gnieźnieńską 16:0.

Bokserzy Warty zdecydowanie górpwali 
nad swymi przeciwnikami jednak zwycię­
stwa poznańczyków uzyskane w wagach 
lekkiej i średniej były mało przekonywu­
jące.

Mecz ten m y Jagonia-Niemcy
Tokio. (PAT). W Tokio rozpoczął się mię­

dzypaństwowy mecz tenisowy Japonia — 
Niemcy. Po pierwszym dniu prowadza 
Niemcy 3:0. Poszczególne wyniki:

Cramm pokonał Yamagiszi 6:4, 6:3.
Henkel wygrał z Kuamitsu 6:4, 1:6, 6:1
Cram — Henkel pokonali Yamagiszi —« 

Niuiai fcS. 12:10. 6:8, 3:6. 6:3,



WTOREK, DNIA 2. LISTOPADA 1937 R.

10.000 ludzi bez dachu nad głowa
Straszliwe rozmiary katastrofy powodzi w Syrii

Damaszek (PAT). Nadchodzą tu co­
raz to nowe szczegóły o katastrofalnej 
powodzi.’ Powódź dotknęła cały okręg 
w promieniu 50 km. od Damaszku w 
kierunku Aleppo, Palmiry i Bagdadu. 
W miejscowości Deir Aatiye, na drodze 
do Aleppo, nie ma ani jednego domu. 
Zginęło tam okło 500 osób. W miejsco­
wości Nekek zniszczeniu uległo 100 do­
mów, dotychczas znaleziono tam 70 
trupów. W miejscowości Mouaddameye, 
całkowicie zniszczonej, jest 200 ofiar. 
Miejscowość Kutaife, na drodze do Pai 
miry, została zniesiona w jednej trze­
ciej; znaleziono tam również 70 tru­
pów’.

Wszędzie rozgrywają się rozdziera- 
lęce sceny. Pomoc, niesiona przez woj­
ska francuskie, umożliwia uniknięcie 
dalszych strat w ludziach. Szkody prze 
wyższaję 10 milionów franków, co ze 
względu na ubóstwo w tym okręgu jest 
sumę ogromną.

Według dotychczasowych obliczeń 
już około tysiąca osób zginęło w nur­
tach wezbranej wody. Przeszło 10 ty­
sięcy osób zostało pozbawionych dachu 
nad głowę.

Obszary nawiedzone katastrofę po­
wodzi przedstawiają widok zastrasza- 
Jęcy. Cl co zdołali ujść przed powodzią, 
znajduję się w stanie całkowitej demo­
ralizacji 1 nie zdradzaję żadnego wzru­
szenia, oglądajęc trupy najbliższych

Nowe tycie na Biotach 
Pontyńsklch

Mussolini zapowiedział w Aprllii założenie 
piątego miasta na Błotach — Pomezji
Rzym. Jak jut donieśliśmy, w drugim 

dniu obchodu 15-ej rocznicy marszu na 
Rzym Mussolini dokonał inauguracji nowe­
go miasta Aprilii, zbudowanego na osuszo­
nych błotach pomiędzy górami Lepini i Al­
bańskimi. Jest to czwarte miasto po Sa­
baudii, Littorii, Pontinii, wzniesione na da­
wnych Błotach Pontyńsklch. Aprilia poło­
żona jest najbliżej Rzymu, z którym połą­
czona jest koleją.

W przemówieniu Mussolini oświadczył, 
te Aprilia jest mu szczególnie droga, po­
nieważ została założona 25 kwietnia 1936 r. 
t j. w 160 dniu zwycięskiej wojny abisyń- 
skiej. Zapowiadając dalej, że w kwietniu 
1938 roku założona będzie Pomezja, której 
inauguracja nastąpi 29 października 1939 r. 
Mussolini oświadczył, że w ciągu niespełna 
10 lat dokonano na dawnych Blctach Pon- 
tyńskich dzieła, które napróżno usiłowano 
zrealizować w ciągu 20 wieków. 

swych krewnych. Do tej chwili nie zdo­
łano wydostać z błota bardzo wiele tru­
pów.

Przez wioskę Maaranie przepływa­
ły rwęce fale nowopowstałej rzeki, do­
chodzącej do 4 kilometrów szerokości 1 
liczącej miejscami 10 metrów głęboko­
ści. Wzburzone fale zmiotły wszystkie 
domy, a trupy licznych mieszkańców

Minister Spraw Wojskowych do młodzieży
Warszawa. Pan minister Spraw Woj­

skowych gen. dywizji Tadeusz Kasprzy­
cki wydał następujący apel do młodzie­
ży:

Do młodzieży polskiej,
by zadokumentować wolę i gotowość 

do obrony Rzeczypospolitej i ścisłej ser­
decznej współpracy z wojskiem, wzy­

Krwawa czystka
800 rozstrzelanych w jednym miesiącu

MOSKWA. Według wiadomości, jakie 
doszły do korespondentów zagranicznych 
rozstrzelano w m. październiku rb. na 
całym terytorium ZSRR około 800 t. zw. 

Sensacyjne odwołanie ambasadora włoskiego 
z Paryża

Paryż. Nie małą sensację w kołach 
dyplomatycznych sprawiła wiadomość 
o nieoczekiwanym obwołaniu przez Mus 
soliniego ambasadora Włoch w Pary­
żu, Cerutti'ego.

Ambasador Cerutti nie dał żadnych 
urzędowych wyjaśnień swego odwoła­
nia. Prawdopodobnie ma ono na celu 

. wyrównanie sytuacji obu ambasad. Jak 
'l wiadomo, od roku Francja reprezento­
wana jest w Rzymie przez charge 
d'affaires, gdyż rząd włoski zastrzegł 
sobie, ażeby listy uwierzytelniające no­
wego ambasadora były zredagowane 
pod adresem króla Włoch i cesarza E- 
tiopii. Taka redakcja listów uwierzy­
telniających równałaby się oczywiście 
uznaniu przez Francję zaboru Abisynii.

Polityczne koła Paryża, komentując 
posunięcie Mussoliniego, stwierdzają, że 
nie przyczyni się ono do wyrównania 
stosunków między obu państwami, a w 
każdym razie na dłuższy czas utrwali 
nienormalne stosunki dyplomatyczne, 
istniejące między Francję a Włochami. |

odnaleziono w wiosce Dmeir odległej o 
30 kim.

Niektóre miejscowości na obszarach 
nawiedzonych przez powódź sę całko­
wicie odcięte i pomimo czynionych wy­
siłków panuje tam dotkliwy brak wody 
i żywności. Parlament syryjski uchwa­
lił kredyty w wysokości miliona fr. na 
pomoc dla ofiar powodzi.

wam całą zorganizowaną młodzież pol­
ską do stawienia się w dniu święta Nie­
podległości 11 listopada w karnych sze­
regach do przeglądu swych sił przez wla 
dze wojskowe.

Szczegóły wystąpień ustalą miejsco­
we władze wojskowe w porozumieniu z 
organizacjami młodzieżowymi.

„wrogów ludu" a mimo to nic nie wska­
zuje na osłabienie tempa owej „czystki". 

(PAT).

„Intransigeant'* zaś zaznacza, że 
„Mussolini zdobył się wobec Francji na 
gest godny pożałowania, który wpraw­
dzie nie oznacza zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Francją, lecz nieby­
wale utrudnia dalsze stosunki dyplo­
matyczne."

Koła parlamentarne nie sądzę, aby 
inicjatywa podjęta przez rząd włoski 
mogła mieć wpływ na stanowisko, za­
jęte od początku przez kierownicze koła 
francuskie. Od chwili ogłoszenia impe­
rium włoskiego, ambasador St Zjedn. 
złożył listy uwierzytelniające, adreso­
wane tylko do króla Włoch, zaś amba­
sador W. Brytanii nie był proszony o 
złożenie nowych listów po wstąpieniu 
na tron króla Jerzego 6-go. Istnieje za­
tem pewna różnica w traktowaniu am­
basadora Francji i ambasadorów in­
nych mocarstw. Uznanie zaś imperium 
włoskiego jest możliwe dla Francji je­
dynie w wypadku powzięcia odpowied­
niej decyzji przez Ligę Narodów.

otlBOLU GtjO'
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Londyńska mgła w Moskwie 
i Berlinie

Moskwa. W Moskwie w piątek i so* 
botę panowała bardzo silna mgła. Wi» 
dzialność wynosiła od 5 do ro metrów.; 
Komunikacja odbywała się z wielkimi 
trudnościami. Było kilka wypadków zde* 
rżenia samochodów z tramwajami. Pod 
wieczór mgła była tak gęsta, że zrnniej* 
szono ruch tramwajów i samochodów 
oraz wstrzymano zupełnie komunikację 
autobusową. Według centralnego instytu 
tu meteorologicznego, mgła nie ustępuje 
londyńskiej. Równie silna mgła panuje na 
całym terytorium Rosji europejskiej.

Berlin. W ciągu soboty panowała rów 
nież w Berlinie niezwykle silna mgła, u* 
trudniająca niesłychanie ruch uliczny. Sa 
mochody oraz wszelkie pojazdy posuwa* 
ly się bardzo wolno z zapalonymi światła* 
mi. Wydarzyły się liczne wypadki komu* 
nikacyjne przeważnie bez większych na* 
stępstw. Pod Berlinem w Wansee samo* 
chód zjeżdżając z mostu i skręcając w 
boczną ulicę, wpadł na chodnik i prze* 
wracając drewniany płot stoczył się do 
wody. Kierowca zdążył w porę wysko* 
czyć. Samochód wydobyto po kilku go* 
dżinach. W tejże miejscowości wpadł sa* 
m och ód na stojący na ulicy samochód 
ciężarowy. Dwie osoby odniosły ciężkie 
rany.

KSIĄŻKI, ttiri uran OJUTZKE 

Melchior Wańkowicz

„la M W 
5-te wydanie 75P 

w ciągu niespełna roku.

Iniljtut WjhwBlny Jllliitila Pilsh“ 1.1.
Warszawa, Nawy Świat 23/25.

Pożar fabryki fajansów
Stanisławów. Wczorajszej nocy spło* 

nęło w Pacykowie pod Stanisławowem 
?ół słynnej tamtejszej fabryki fajansów 
erzego Lewickiego. Straty wynoszą ok.

150.000 zł. (Pat).
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PIELGRZYMKA ff / I rll I ze zwiedzaniem WIE-ElŁi I I IU DNIA (Kahlenberg), WENECJI 7SSS DO ■ ■ AWF PA0W¥ । Neapolu.

" czona. Informacje i zapisy WAGONS-LITS/COOK 
w kolejności zgłoszeń Warszawa. Krak. Prrsdm. 42 I oddziały.

ANDRZEJ WAIS, mjr. p. r.

Bitwa pod Mołotkowem 
w dniu x9-go października 1914 r.

Najzaciętsza walka toczyła się o sam 
Moiotków. Jeden z batalionów rosyjskiego 
pułku nr. 135, zeszedłszy ze wzgórza 512 na 
wieś Babcze, rozwinął się w tyraljerkę z za­
miarem uderzenia na Moiotków, a przez to 
zagrożenie naszemu lewemu skrzydłu.

Przeciw temu batalionowi rzucił kapi­
tan Roja swój batalion, który ukryty za cha 
łupami w północno-zachodniej części Mołot- 
kowa, Drążył salwami na bliską odległość 
Rosjan ukrytych w południowo-wschodniej 
części wsi Babcze.

Rosjanie, wstrzymani w ten sposób w 
swym marszu na Moiotków, widząc się sła­
bymi — wobec nielicznych lecz dzielnych 
obrońców — wzmacniają swą pozycję kilko­
ma jeszcze batalionami 1 karabinami ma- 
sżonowymi, chcąc przewagą — za każdą 
cenę — wyrzucić naszych z Mołotkowa.

Przeczuwszy plany Moskali, energiczny 
i śmiały Roja, wzmacnia swój batalion ba­
talionem II-gim 2-go pułku — i poparty 
ogniem baterii austriackich odrzuca wśród 
krwawych strat uderzającego nań przeciw­
nika, który przez pewien czas nie ma 
ochoty ponawiać ataku i zachowuje się cał­
kowicie defensywnie.

Około godziny 10-tej rano zaczęły się 
również walki w środku naszych stanowisk 
i na prawym skrzydle.

Na lewym skrzydle batalion kapitana 
Zegoty • Januszajtisa rusza do boju począt­
kowo 1 zamiarem obejścia Rosjan, bijących 

się z kapitanem Roją, a stojących z zachod­
niej strony lasu Ryga, i uderzenia z boku 
na ich prawe skrzydło.

Zamiar ten musi niestety kapitan Janu- 
szajtis porzucić, gdyż Rosjanie, postano­
wiwszy nas koniecznie oskrzydlić, rzucili 
ponownie na wieś Babcze kilka swych ba­
talionów, wskutek czego kapitan Januszaj- 
tis musi natychmiast rozwinąć swe siły 
przeciw nim i napór ten powstrzymać.

Środek naszych sił, walcząc na wzgórzu 
Bzowacz, w sile 3-ch batalionów, przechodzi 
po dłuższej walce do ofenzywy, a po kilku 
skutecznych atakach zajmuje prawym 
swym skrzydłem i środkiem pierwsze chaty, 
rozsiane dokoła południowej części wsi, 
Staruni. Lewe skrzydło grupy pułkownika 
Zielińskiego opiera się nader dzielnie licz­
nym atakom rosyjskim, skierowanym na 
zachodnią część Bzowacza. gdzie walczy ba­
talion kapitana Zaleskiego — silnie i korzy­
stnie okopany.

Grupa pułkownika Zielińskiego nie po­
suwa się jednak już dalej naprzód, gdyż nie 
pozwalają na to sytuacje naszego lewego 
skrzydła.

Między I-szą a 2-gą godziną popołudniu 
ujrzano z Bzowacza palący sie Moiotków. 
Było to dla naszego środka przestrogą, by 
nie posuwać się dalej, ale zachowywać de­
fensywnie.

Ńa prawym naszym skrzydle panował 
do godziny 10-tei rano snokói Żołnierz nasz 

wyzyskiwał ten czas, wzmacniając swe oko­
py, które wówczas były jeszcze bardzo pry­
mitywne. Po godzinie 10-tej, gdy prawe 
skrzydło środka (pułkownika Zielińskiego) 
zostało silnie zagrożone, a Rosjanie, skiero­
wawszy na kompanię Kossakowskiego 
większe siły, grozili przełamaniem naszej 
linii major Haller, daje z własnej inicjaty­
wy rozkaz porucznikowi S. Pasławskiemu, 
by z połową swej kompanii 2-giej (śląskiej) 
uderzył na zalesione wzgórza 517 1 — za 
każdą cenę — powstrzymał napór Rosjan.

Kompania ta, doszedłszy do lasu, dosta­
ła się w bardzo gęsty ogień karabinowy i 
działowy, jednakże wstrzymała Moskali i 
nie dopuściła do przełamania frontu.

Około 11-tej godziny rano daje major 
Haller kap. Andrzejowi Waisowi rozkaz, by 
rezerwa jego batalionu (16-ta kompania) po­
łączyła się z jego 1-szą kompanią i z nią 
wspólnie — pod dowództwem porucznika 
Henryka Minkiewicza — uderzyła na Ro­
sjan, znajdujących się na Werpilu, wyrzu­
ciła ich stamtąd i odebrała im działa.

Po odejściu kompanii 16-tej otrzymuje 
dowództwo I. batalionu rozkaz, aby zacho­
dząc w lewo, z całą 3-clą kompanią porucz­
nika Mokłowskiego i jednym plutonem 2-ej 
kompanii wejść w las na północny-wschód 
od wzgórza 517, przedłużyć prawe skrzydło 
środka, po czym posunąć się tak daleko, aż 
będzie pole obstrzału na Starunie i wtedy 
otworzyć ogień na Rosjan.

Wykonanie tego ruchu, odsłaniającego 
własną flankę, było, teoretycznie rzecz bio- 
rąc nie do urzeczywistnienie bez bardzo P0- 
ważnych strat

Dowódca 1 batalionu, dawszy rozkaz plu­
tonom 3-ciej kompanii i plutonowi 2-giej 
kompanii, będącym w rezerwie do przejścia 
w tyralierkę, posunął się krążąc w lewo, 
we wskazanym kierunku.

Trwało dość długo, zanim front się zmie­
nił. Wbrew oczekiwaniom Rosjanie nie 
ostrzeliwali naszych w czasie tak dla nich 
niekorzystnym, lecz pozwolili im rozwinąć 
się, zapewne w tej myśl, że gdy już znajdą 
się w samym lesie, to wtedy dla ich kara­
binów lepsze otworzy się żniwo. Omylili się 
jednak. Oddział ten. doszedłszy szczęśliwie 
do skraju lasu i przywitany tutaj ogniem 
dział rosyjskich przypadł początkowo do 
ziemi, po czym wyprzedzamy pociskami arty 
lerii rosyjskiej, posuwał się dalej, aż do­
szedł do jaru, znajdującego Się o 2000 kro­
ków na północ od zalesionego wzgórza 517. 
Obsadziwszy jar, ta grupa ostrzeliwała Ko- 
taków Okopanych w Staruni, ułatwiając 
tym samym grupie pułkownika Zielińskie­
go uderzenie na południową część Staruni i 
zajęcie chat, rozrzuconych z południowej 
strony tej wsi.

Major Haller — po odesłaniu 3-ciej kom­
panii i części 2-glej kompanii pod komendą 
kap. Waisa — dał rozkaz pozostałemu plu­
tonowi 2-glej kompanii wytrwania na miej­
scu, a sam widząc, że rozkaz jego, wydany 
prawemu skrzydłu grupy, nie został jeszcze 
wypełniony, udaje się do porucznika Min­
kiewicza, by poprowadzić osobiście atak na 
Rosjan, znajdujących się na Werpilu, a 
przez to zmusić ich artylerię, ostrzeliwują- 
cą silnie zarówno prawe skrzydło naszego 
środka, jak 1 oddział Waisa, do milczenia.

(Ciąg dalszy nastapt).
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KALENDARZYK
Wtorek 2. 11. — Dzień 

Zaduszny
Środa 3. 11. — Huberta
Czwartek 4. 11. — Ka­

rola Borom.

3 bm. o godz, 5 po poŁ w 
sali Resursy Kupieckiej urządza Komitet bu­
dowy plebanii w Siernieczku skromną 
wentę. Doborowa orkiestra, własny zaopa­
trzony bufet, miłe urozmaicenia. O łaskawe 
poparcie tej imprezy prosi Szan. Obywateli 
miasta Komitet.

— Skromną wentę urządza Komitet bu­
dowy plebanii w Siernieczku dnia 3 listo­
pada br. o godz. 5 po poł. w sali Resursy 
Kupieckiej. Doborowa orkiestra, własny za­
opatrzony bufet, miłe urozmaicenia. O ła­
skawe poparcie tej imprezy prosi Szan. 
Obywateli miasta Komitet.

— Tydzień Polskiego Białego Krzyża za­
inauguruje w- dniu 5 listopada br. o godz. 
20 w auli gimnazjum Kopernika koncert 
sławnej śpiewaczki operowej Ireny Cywiń­
skiej oraz pianisty prof. Edmunda Roessle- 
ra Przedsprzedaż biletów w księgarni 
Gieryna i Świt.

— Zarząd Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego podaje do wiadomości człon­
ków i sympatyków turystyki krajoznawczej 
że ulgowe bilety turystyczne na 1000 i 2500 
km, ważne są do 15 listopada br. Ponie­
waż pogoda jesienna w tym roku jest na­
der piękna i zachęcająca do wycieczek wy­
poczynkowych i krajoznawczych, przeto 
należałoby wykorzystać pogodę i spiesznie 
zakupić bilety turystyczne w tutejszym od­
dziale Polskiego Biura Podróży „Orbis", na 
podstawie legitymacji członkowskiej P. T. 
K., ważnej na rok 1937. Sekretariat P. T. 
K. Nowy Rynek 4 czynny codziennie prócz 
niedziel i świąt od godz. 10—13, tel. 3764.

ZEBRANIA — ODCZYTY
— Plenarne zebranie Stowarzyszenia We­

teranów b. Armii Polskiej we Francji odbę­
dzie się w środę, dnia 3 bm. o godz. 19 w 
lokalu przy ul. Jana Kazimierza róg Wały 
Jagiellońskie.

— Zarząd bydgoskiego Kola Związku O- 
ficerów W. P. ss. podaje do wiadomości, że 
dnia 16 bm. odbędzie się w sali Związku Le-
gionistów Polskich, ul. Słowackiego 3 — 
doroczne zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Kola. Początek zebrania o godz. 
18. W myśl statutu Zw. — Walne Zgroma­
dzenie jest prawomocne bez względu na i- 
lość przybyłych członków.

Ponieważ poruszone będą bardzo ważne 
i aktualne sprawy emerytalne, obecność 
wszystkich członków jest konieczna.

— Odprawa komendantów i instrukto­
rów Przysposobienia Wojskowego powiatu 
bydgoskiego. W dniu 7 br. (niedziela) o go­
dzinie 1Q,OO odbędzie się odprawa wszyst­
kich komendantów oddziałowych Zw. Strze­
leckiego jak i instruktorów przysposobienia 
wojskowego (z terenu powiatu). Obecność 
wszystkich obowiązkowa. Usprawiedliwień 
nie będzie się przyjmowało. Odprawa odbę­
dzie isę w lokalu Pow. Komendy WF i PW, 
Bydgoszcz. Słowackiego 3. Stawiennictwo w 
mundurach wojskowych wzgl. organizacyj­
nych wskazane i pożądane.

Kronika policyjna
— Skradziono znowu rowery. Nieznany 

dotąd sprawca skradł z zamkniętego chle­
wa rower męski wartości 70 zł, na szkodę 
p. Andrzeja Bosiackiego, tam. przy ul. Bo­
cianowo 39. Również z zamkniętego chlewa 
zabrał pewien złodziejaszek rower męski na 
szkodę p. Pawła Mikulskiego (Bocianowo 
39) wartości 60 zł. Z podwórza domu przy 
uL Al Mickiewicza 1 znikł rower męski 
wartości 90 zł.

— Złodziej w szopie. Nieznani sprawcy 
dostali się do zamkniętej szopy skąd skra- 
dli większą ilość desek, oraz sprzęty ku­
chenne wartości 80 zł, na szkodę p. Fran­
ciszka Cichowackiego (ul. Kozietulskiego 
Nr. 27).

— Kradzież płaszcza. Podczas przepro­
wadzki skradziono p. Franciszkowi Tomiń- 
skiemu na ul. Pierackiego 1 płaszcz męski 
wartości 135 zł.

WRAŻENIA TEATRALNE

Debiut p. Barbary Putzówny
Zapowiedziany na niedzielę popołuds 

:iiu o godz. 4 debiut znanej w bydgoskich 
sferach towarzyskich p. Barbary Putzóws 
ny w tytułowej roli Kalmanowskiej ope 
retki ,,Księżniczce Czardasza*1 ściągnął 
do Teatru niezliczone tłumy. Szczelnie 
zapchana widownia z wielkim zainteres 
sowaniem oczekiwała pierwszego wystęs 
pu młodziutkiej adeptki, o której przysz 
łym losie zadecydować miała miniona nie 
dzieła.

Sam wybór trudnej roli świadczył 
że młoda debiutantka serio traktuje przy 
-zły zawód i nie lęka się stawki na va 
banque. Wniosła na scenę tyle świeżości, 
milej swobody, temperamentu i wdzięku, 
że już w pierwszym akcie zyskała dużo 
oklasków przy otwartej scenie.

Przed świętem Niepodległości 
w Bydgoszczy

Tegoroczne uroczystości zorganizuje Federacja 
Związków Obrońców Ojczyzny

Odbyło się w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej w Bydgoszczy zebranie orga­
nizacyjne komitetu obywatelskiego ob­
chodu Święta Niepodległości.

Zebranie zagaił prezydent miasta p. 
Barciszewski, proponując by na przy­
szłość powołany został komitet oby­
watelski, którego zdaniem byłoby usta­
lanie form wszystkich obchodów naro­
dowych. Propozycję tę popartą przez 
starostę Suskiego przyjęto jednomyśl­
nie, jak również projekt p. prez. Barci- 
szewskiego powierzenia organizacji ob­
chodu Święta Niepodległości Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny. Obecny 
na posiedzeniu prezes bydgoskiego koła 
Federacji p. poseł Sioda przyjął man­
dat, zaznaczając iż szczegóły obchodu 
ustali z przedstawicielami wszystkich 
miejscowych organizecyj. Burzą okla­ skim.

JESTEŚMY JEDNEJ HRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICA

Postulaty i potrzeby naszego rolnictwa
Masówka” rolników w Koronowie 

Ciekawa dyskusja nad referatami
W dniu 28 b. m. odbyła się w Kerno­

wie w sali Grabiny t. zw. masówka W. 
T. R. przy udziale przeszło 500 rolników 
z miasta i okolicy. Przedmiotem obrad 
były bolączki i trudności gospodarcze, 
związane z obecnym stanem i polityką 
ekonomiczną państwa. Prezes powiato­
wy W.T.R. p. dyr. Radzimiński, zagaja­
jąc obrady, zaznaczył, iż przyłączenie 
Bydgoszczy wraz z okręgiem nadnotec- 
kim do województwa pomorskiego po­
ciągnie za sobą siłą rzeczy akces 4 od­
działów powiatowych W. T. K. R. do 
Pomorskiego Towarzystwa Kółek Rol-

Generał Franco pisze 
do Bydgoszczy

w odpowiedzi na gratulacje 16-letoiei bydgoszczanki
Uczennica gimnazjum żeńskiego 16 

letnia Sabina Lewandowska napisała 
list do gen. Franco z życzeniami z racji 
zdobycia Santanderu.

Po kilku tygodniach otrzymała list 
pisany na maszynie ze sztabu armii po- 

pod względem gry aktorskiej zupełnie na 1 pomóc do zupełnego zwycięstwa, 
wysokości zadania, również wokalnie zdoj 
łała zadowolić nawet wybredniejsze wys 
magania. Dysponuje dobrze wyszkolos 
nym, aczkolwiek nie zbyt silnym sopra$ 
nem. Wykazała zdumiewająco czystą ins 
tonację i dobrą dykcję. W górnej skali 
glos jej wychodzi kryształowo. Jest czyś 
sty o bardzo miłym dźwięku, jak również 
odznacza się w średniej skali miłym dla 
ucha zabarwieniem. Jednym słowem des 
biut udał się, a rozgrzana publiczność 
zawyrokowała. Szczęśliwa debiutantka 
dumną może być z niedzielnej uroczysto 
ści „chrztu** scenicznego i zachować dos 
zoonną wdzięczność ojcom chrzestnym: 
dyr. Stornie, reżyserowi Domosławskies 
mu i kapelmistrz.owi Sillichowi. I nie tyl 
ko im samym, bo cały zespól artystyczny 

| rozruszająco silił się na wydanie z siebie 
Stając [co najlepszego, by młodej koleżance do?

sków nagrodzono przemówienie gen. 
Grzmot-Skotnickiego na temat czynne­
go udziału w obchodzie młodzieży zrze­
szonej i nie zorganizowanej.

W końcu ustalono w ogólnych zary­
sach program Święta Niepodległości w 
Bydgoszcy.

W przeddzień Święta odbędzie się 
na Rynku im. Marszałka Piłsudskiego 
capstrzyk wojskowy oraz wieczorek to­
warzyski w kasynie oficerskim, orga­
nizowany przez Polski Biały Krzyż. 
Właściwy obchód rozpocznie się uro­
czystym nabożeństwem w Farze, następ 
nie odbędzie się defilada na placu Wol­
ności, po południu akademia w świetli­
cy pułku dzieci bydgoskich. Wieczorem 
galowe przedstawienie w Teatrze Miej 

niczych.
Fakt ten nakłada na oddział bydgo­

ski W. T. K. R obowiązek konsolidacji 
organizacyjnej. Oddział ten musi po­
większyć się liczebnie, gdyż tylko z sil­
ną o szerokim zasięgu organizacją li­
czyć się będą władze. P. Radzimiński 
podał w krótkim zarysie dotychczasowe 
osiągnięcie oddziału, wspominając m 
in. o żywiołowym uczestnictwie stanu 
rolniczego w święcie Armii oraz roz­
dzieleniu kredytów siewnych w wyso­
kości 85.000 zł. W końcu mówca poru­
szył sprawę stałego upadku produkcji 

wstańczej, w którym to liście gen. Fran­
co dziękuje jej za życzenia i wzajem­
nie życzy jej dobrych postępów w nau­
ce, oraz pracy dla Ojczyzny w przy­
szłości.

I O tym zwycięstwie zadecydował akt 
drugi, podczas którego co chwila oklass 
kiwano „naszą Basię" a po spuszczeniu 
kurtyny głośno ją wywoływano.

Czując się w roli gościa na tej uroczy^ 
stości i z mej strony' pragnę szczęśliwej 
debiutantce złożyć życzenia, które aby 
szczerze zostały przyjęte, jak sżfźerze są 
pomyślane: Oby wszystkie

które aby

te Tc wiaty, 
złożone u stóp sympatycznej, miltisi „Ba 
si“ opowiedziały jej, ile trudu, ile pos 
święceń, ile zachodu potrzebowały, zas 
nim w pełni rozkwitu spocząć mogły,na 
miejscu przeznaczenia. „Basi** przeznas 
czenie niechaj będzie powodzenie 1 sława, 
osiągnięcie ich wymaga również tyle tru 
du, poświęceń, trosk i zachodów. Niechs 
że sumienna, nieustająca praca nad sobą 
doprowadzi je do szczytu powodzenia.

W. G.

— Nocny dyżur aptek. Dyżur pełnią od 
dnia 2—7 listopada rb. apteka Piastowska, 
ul. Śniadeckich 39, tel. 36S2 i apteka pod 
Złotym Orłem, Rynek Marszalka Piłsud­
skiego 1, tel. 3098.

— Komenda policji i urząd śledczy 27-00.
— Straż pożarna 06.
— Pogotowie ratunkowe tel. 2615 i 2616.

Z Teatru Miejskiego
Dziś, we wtorek, w dzień Zaduszny osta­

tnie po cenach zniżonych (od 20 gr. do 2,60 
zł.) przedstawienie poematu dram. p*.. „Nie- 
Btska Komedia1* Z. Krasińskiego. Dotych­
czasowe przedstawienia odbywały się przy 
wysprzedanej do ostatniego miejsca wido­
wni. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
do nabycia w kasie teatru.

W czwartek opera klasyczna P. Linke- 
go „Lizistrata** przyjęta na sobotniej pre­
mierze przez rozbawioną publiczność burzą 
oklasków przy otwartej kurtynie. Pod re­
żyserią M. Domosławskiego i kierunkiem 
muzycznym kap. Sillicha udział biorą pp- 
Carnero, Grywiczówna, Hermanowa, Moro- 
zowiczowa, Wańska. Domosławski, Rew- 
kowski, Tatrzański, Winczewski i Wawrz- 
kowicz oraz w balecie Soboltówna i Woj­
nar.

REPERTUAR KIN
APOLLO: „Zabiłem" oraz nadprogram.
BAŁTYK: „Bandera" i „Bohaterska Bry­

gada".
KRISTAL: „Miłość i łzy kobiety" oraz nad­

program.
MARYSIEŃKA: „Magiczny klucz" i nadpr. 

i CAPITOL: „W sieci wywiadu" i „Ucieczka 
ku szczęściu".

I. Koncert kameralny Bydgoskiego 
Konserwatorium Muz.

W środę, dnia 3 listopada odbędzie się 
w dużej sali Kasyna Cywilnego (ul. Gdań­
ska) I. Koncert Kameralny w roku szkol­
nym 1937/38. W programie utwory kompo­
zytorów XVII i XVIII w„ a m. Geminiani, 
Mozart, Rosetti i Lully. Udział biorą orkie­
stra kameralna Konserwatorium pod art. 
kier. dyr. W. Winterfelda oraz jako solista 
znany pianista Karol Kulecki, który ode­
gra koncert Mozarta d-mol. Początek o go­
dzinie 20-tej. Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni „Świt" (ul. Gdańska 34).

rolniczej mimo progresji cen produk­
tów. Złożyły się na to liczne przyczyny 
by wymienić tylko klęski żywiołowe, 

I zadłużenie rolnictwa, niezbyt wysoką 
kulturę uprawy i t. d. Najaktualniej­
szym zagadnieniem chwili jest wzmo­
żenie produkcji drogą racjonalnej poli­
tyki kredytowej, pogłębienia przyspo­
sobienia rolniczego, unormowania eks­
portu, oraz zmniejszenia obciążeń, ja­
kie nakłada się na rolnika.

Z kolei p. dr. Pilarski z Poznania 
wygłosił bardzo ciekawy referat o go­
spodarczym położeniu wsi, ujmując sze­
roko zagadnienia, poruszone przez 
przedmówcę. W ożywionej dyskusji nad 
referatem utyskiwano nad t. zw. „Po- 
niatówkami", które niszcząc większe 
gospodarstwa, nie przynoszą ulgi ma­
łorolnym, pozostawionym na mikro­
skopijnych działkach bez pomocy, 
sprzętu i środków finansowych.

Poruszono również sprawę krótko­
terminowych kredytów, które w istocie 
rzeczy dobijają rolnika, dalej sprawy 
drożyzny sztucznych nawozów oraz 
nadmiernych świadczeń ubezpieczenio­
wych wszelakiego rodzaju.

W czasie dyskusji wszedł na salę 
starosta bydgoski p. Suski, powitany 
gromkiemi oklaskami. Zabierając głos 
p. starosta omówił obszernie kwestię 
długoterminowych kredytów. Starania 
p. starosta w tym kierunku, jakkolwiek 
dały niemałe wyniki, napotykają jednak 
na trudności głębszej natury, na ogra­
niczoność zasobów finansowych, jakimi 
rząd służyć może rolnictwu. Trzeba 
więc własnymi siłami zaradzić złu. 
Strukturę gospodarczą poddał ostrej 
krytyce p. poseł Dudziński. Przemysl 
prawie w 70 proc, znajduje się w obcych 
rękach, handel stał się niemal wyłącz­
ną domeną obcych. Większość zysków 
przenika różnymi kanałami za granicą. 
Czas najwyższy, by zerwać z maraz­
mem, by zmienić politykę nędzy na po 
litykę dobrobytu, a celu tego dopiąć 
można jedynie unarodowieniem gospo­
darki kraju.
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Zjazd przewodniczących sekcyj 
pań ..Rodziny Kolejowej' .

Dnia 7 bm. zarząd okręgu pomorskiego 
„Rodziny Kolejowej" w Toruniu urządza 
pierwszy okręgowy zjazd przewodniczących 
sekcyj pań przy kołach „Rodziny Kolejo­
wej" z całego Pomorza.

Zjazd rozpocznie się uroczystym nabo­
żeństwem o godz. 9-tej w kościele Najświęt­
szej Marli Panny — po czym nastąpi w sa­
li konferencyjnej dyrekcji kolei otwarcie 
pierwszej okręgowej wystawy robót ręcz­
nych członków ,.R. K.“ i ich rodzin.

Otwarcie zjazdu odbędzie się natomiast 
o godz. 10,30. Na porządek dzienny złożą się 
m. in. referaty, po czym po obradach, na­
stąpi zwiedzenie wzorowego przedszkola 
„Rodziny Kolejowej" przy ul. Krasińskie­
go 44.

Samobójstwo ziemianina
Onegdaj rano popełnił samobójstwo 

przez powieszenie się we własnym les 
sie — właściciel ziemski Jan Cienciała 
z Pogódek. Denat wyszedł z domu kry» 
tycznego dnia o godzinie 5 rano. Zwłoki 
jego znaleziono po paru godzinach na je» 
dnym z drzew w lesie.

Soiaczka młodej dziewczyny
Na weselu wiejskim u rolnika Siudy w 

Świetakowicach w pow. świeckim wydarzył 
się niezwykły wypadek. Podczas tańca 
straciła nagle przytomność służąca gospo­
darza. Okazało się, że zapadła ona w sen, 
z którego nie można było Jej obudzić. Śpią­
czka ta trwa Już kilka dni. Niezwykłym 
tym wypadkiem zainteresowały się sfery 
lekarskie.

Jeszcze (eden sukces 
polskiego Fiata

Polska produkcja samochodowa odnio­
sła ostatnio jeszcze jeden poważny sukees. 
Na wrześniowej wystawie handlowo - prze­
mysłowej w Łodzi pn. „Wytwórczość Pol­
ska" firma Polski Fiat S. A. otrzymała zło­
ty medal za samochody osobowe 1 przemy­
słowe, wykonane całkowicie w kraju, ręko­
ma polskich robotników i wyłącznie z ro­
dzimych surowców.

Polski film o żubrach 
bądsla wyświetlony na berlińskiej 

wystawie łowieckiej
W sali projekcyjnej laboratorium filmo­

wego Falanga odbył się zamknięty pokaz 
nowego filmu krotkometrażowego wytwór­
ni Awangarda pt „Żubr — król puszczy Bia 
łowieakiej". Na pokazie zebrali się przed­
stawiciele dyrekcji Naczelnej Lasów Pań­
stwowych i zainteresowanych sfer nauko­
wych.

Film spotkał się z dużym uznaniem dzię­
ki artystycznemu ujęciu i pomysłowo roz­
wiązanej pod względem filmowym historii 
żubra od czasów przedhistorycznych do dnia 
dzisiejszego. Film posiada duże walory za­
równo artystyczne, jak i naukowe.

Jak się dowiadujemy, film ten w wersji 
niemieckiej został wysłany na Międzynaro­
dową Wystawę Łowiecką w Berlinie.

„Żubr — król puszczy Białowieskiej" u- 
każe się niezadługo na ekranach polskich-

Pamięci oficerów i żołnierzy wojsk

Toruński baon balonowy czci pamięć po­
ległych swych oficerów i żołnierzy. Wczoraj 
w godzinach popołudniowych odbył się a- 
pel poległych przy pomniku lotników w 
parku bydgoskim. Wokół placu ustawiły się 
szpalery wojska i prezentując broń wysłu­
chały długiej listy przedwcześnie zgasłych 
istnień, po czym dowódca i zastępca do­

Zgon ofiary wstrząsającego wypadku 
kolejowego pod Chylonia

Jak |uż donosiliśmy, w ub. tygodniu 
uległ wstrząsającemu wypadkowi przejecha 
ni* przez pociąg kolejarz Leon Selin, któ­
remu szyna kolejowa przykleezczyła nogę 
na międzytorzu. Stało się to w nocy, pod­
czas przekładania szyn i krótko przed na­
dejściem pociągu. Od szyny odłączyły go 
dopiero koła parowozu, zmiażdżywszy mu 
nogę powyżej kolana. Przewieziony do szpi­
tala w Gdyni, nieszczęśliwy zmarł, zarówno 
z powodu ciężkiego okaleczenia Jak i wstrzą­

Gwałt niech sie gwałtem odciska...
Kole|arze z PZZ wobec prześladowań Polaków 

w Gdańsku
W dniu 28 ub. m. odbyło się walne rocz­

ne zebranie koła dyrekcyjnego Polskiego 
Związku Zachodniego w sali konferencyj­
nej w gmachu dyrekcji kolei w Toruniu. 
Zebraniu przewodniczył p. naczelnik Galiń­
ski.

Pracownicy dyrekcji, chcąc dać wyraz 
oburzeniu w związku z prześladowaniem 
Polaków na terenie W. M. Gdańska i Rzeszy 
Niemieckiej przybyli na zebranie tłumnie. 
W licznych przemówieniach mówcy doma­
gali się od nowoobranych władz Koła jak i 
wyższych władz organizacyjnych PZZ — e- 
nergicznych i zdecydowanych wystąpień, 
przeciwko wszelkim przejawom buty nie­

wódcy złożyli wieniec u stóp pomnika. O 
zmierzchu zapłonął przed pomnikiem znicz, 
równocześnie zaciągnięta' została warta ho 
norowa, która potrwa do dzisiejszego dnia 
do godz. 23. Na zdjęciu moment składania 
wieńca. W uroczystości uczestniczyli tłum­
nie bywalcy parku i przyjaciele dzielnych 
baloniarzy i lotników.

su psychicznego doznanego w okropnych 
sekundach wyczekiwania na widok nadjeż­
dżającego pociągu. Selin osierocił 5 drob­
nych dzieci.

Pogrzeb śp. Selina odbył się w sobotę 
na koszt kolei. Dyrekcja PKP. wypłaciła 
prócz tego 100 zł jednorazowej zapomogi ro­
dzinie.

Kto ponosi winę za straszliwy ten wypa­
dek — nie ustalono jeszcze.

mieckiej, mającej ostatnio miejsce na tere­
nie W. M. Gdańska i Pomorza. Mówcy ener 
gicznie domagali się, by wreszcie skończyć 
z polityką ugodową i toleraneyjną i takimi 
samymi sposobami walki reagować, jakimi 
posługują się Niemcy. Nastrojowi temu ze­
brani dali wyraz, uchwalając stosowną re­
zolucję.

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
mgr. Duszyński Zygmunt — prezes mgr. 
Śmietana Czesław — wiceprezes, jako człon 
kowie zarządu: mgr. Matejski Franciszek, 
mgr. Szlachcikcwski Leon, Kamiński Zyg­
fryd, Bederski Patrycy, Sarnowski Franci­
szek, Perski Karol i Leszczyński.

Z walnego zgazdu PZZ 
w Bydgoszczy

W niedzielę odbył się w Bydgoszczy 
walny zjazd pomorskiego okręgu Polskiegc 
Związku Zachodniego. Na zjazd przybyło 
ponad tysiąc delegatów.

Po zagajeniu przez sędziego Glemmę z 
Brodnicy uchwalono wysłać depesze hołdo­
wnicze do p. Prezydenta Rzplitej, prof. Mo­
ścickiego, Marszałka Śmigłego - Rydza, pre­
miera Sławoj - Składkowskiego, p. ministra 
WR i OP Świętosławskiego oraz J. E. ks. 
biskupa morskiego Okoniewskiego.

Przewodnictwo zjazdu objął dyrektor na 
czelny Polsk. Zw. Zach. p. Zalewski z War­
szawy. Imieniem rządu powitał zjazd sta­
rosta Suski, imieniem miasta inż. Janicki.

Referaty o pracy PZZ wygłosili pp. Boi. 
Skrocki i mgr. Wojnowski.

Po udzieleniu absolutorium i krótkiej 
dyskusji przyjęto rezolucję zjazdową.

Na zakończenie zjazdu odbyły się wybo­
ry. Do zarządu okręg, weszli: pp. sędzia 
Glemma z Brodnicy. Jabłoński z Solca, 
nacz. Jonas z Torunia, dr. Ossowski z To­
runia, dr. Sperczyński z Torunia, dr. Typ- 
rowicz z Bydgoszczy, prof. Staniszewski z 
Torunia, mgr. Matejski z Torunia. Do rady 
naczelnej wybrani zostali pp.: starosta kra­
jowy pom. W. Łącki, prezes, dyr, Okr. DKP. 
z Torunia inż. Dobrzycki, poseł Michałow­
ski, prezydent m. Torunia Raszeja, naczel­
nik Kozanecki z Torunia i sędzia Glemma.

Dokctfairaire ooborowvch
Dnia 29 października w kuratorium o- 

kręgu szkolnego pomorskiego w Toruniu od 
była się pod przewodnictwem kuratora p. 
Ryniewicza konferencja z udziałem delega­
tów Tow. Nauczycieli Szkół Średn. i Wyż; 
szvch Związku Nauczycielstwa Polskiego 1 
Stow. Chrzęść. Naród. Nauczyciel! Szkół 
Powszschn.

Tematem obrad były sprawy kształcenia 
przedpoborowych na terenie Pomorza. Ze­
brani delegaci wyrazili gorące poparcie tej 
akcji, deklarując ze swej strony jak najda­
lej idącą pomoc.

Programy radiowe
Wtorek, 2 listopada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
S.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorx*“. S.SO 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.1S Muzyka — płyty. 8.00—11.57 Przer­
wa. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.08 
Audycja południowa. Orkiestra wojskowa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Zagadki muzycz­
ne" — audycja dla dzieci starszych w opracowa­
niu Ady Artzt i Tadeusza Seredyńsklego. 10.05 
Przegląd aktualności finansowo - gospodarczych. 
10.15 Koncert kameralny w wykonaniu Kwartetu 
P. R. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Pełnia nad 
Rzymem" — reportaż Romana ZrębowIczŁ 17.15 
„Na święto umarłych". 17.50 Niedźwiedź — poga­
danka — wygłosi dr. Jan Żabiński. 18.00 Wiado­
mości sportowe. 18.10 Skrzynka techniczna — red. 
Wacław Frenkel 18.25 Rezerwa. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19 00 „Treny" — Jana Kochanowskiego. 19.40 
Audycja konkursowa — przed mikrofonem wystą­
pię.: Juliusz Kaden - Bandrowskl. Kornel Maku­
szyński, dr. Tadeusz żeleński - Boy. 20.05 Mała 
Orkiestra P. R pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu­
alna. 21.00 Recital skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 
Przy fort prof. Ludwik Ursteln. 21.30 Recital or­
ganowy Bolesława Szabelskiego. 23.00 Koncert mu­
zyki religijnej w wykonaniu chóru mieszanego im. 
Stanisława Moniuszki, solistów fsopran, alt, tenor) 
pod dyr. Władysława Raczkowskiego. 22.50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego, przegląd 
prasy 1 Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
18.00 „Książka w reku rolnika" — pogadanka 

rolnicza, wygłosi inż. A. Mlksiewlcz. 13.10 Bach- 
Beethoven - Brahms — płyty. W przerwie o godz. 
14.00 Wiadomości z Pomorza 1 pare informacji 
18.15 Utwory wiolonczelowe w wykonaniu Zdzisła­
wy Wojciechowskiej. Przy fortepianie Edmund 
Roesler. (Transmisja ze studia Rozgłośni Pomor­
skiej na Wystawie Radiowej w Bydgoszczy). 18.85 
Rozmowę ze słuuchaczami przeprowadzi Stanisław 
Nowakowski. 18.45 Ogródki działkowe na Pomorza 
— pog. wygi. red. Mieczysław Bagiński. 18.55 Wl* 
domoścl sportowe z Pomorza. 33.00 Na pożegnanie 
minionego dnia — płyty.

Ostatnie nowości
na seton jesienny i ximowu nadessłu!
Mataaisfu na ubrania mącicie, 
PlCHlSi ICHwełniane 1 Jedwabie na suknie

Materiały blelliniane, flanele, inlety. kołdry, Urany i t. p.
poleca w bogatym wyborze po cenach konkurencyjnych

SKŁAD LUDOWY E. PREISS
Długa 19 Bydgoszcz pi. Wolności 1

GDANSK

Mól
małolitrażowy Cabriolet 
czteroosobowy w pier* 
wszorzędnym stanie 
sprzedam za 3.500 zł.
Zgłoszenia pod nr. 1627 

„Gazety Gdańskiej", 
7S81

Spis zapowiedzi Nr. 50 7560
ZAPOWIEDZ

Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. kawaler Henryk, Stanisław Hallmann, robot­

nik, zamieszkały w Gdańsku, syn Henryka Hall- 
manna i jego żony Marli z domu Juńska, zamiesz­
kałych w W. M. Gdańsku;

2. panna Łucja, Klara Plenikowska. zamieszka­
ła w Bysewte, gmina Banino, córka zmartego ro­
botnika .Tana Plenikowskiego i jego żony Łucji z 
domu Pupatsch, zamieszkałej w Bysewie, chcą 
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Gminnym w Baninie, w Sołectwie Bysewo 
i w Gazecie Gdańskiej.

Banino, dn. 26 października 1987 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

(BiśhśśR Maci),

OGŁOSZENIE O ZAPOWIEDZIACH.
Urząd Stanu Cywilnego w Rumi! podaje do ogól­

nej wiadomości, że:
1) robotnik portowy Rohda Leon, Bernard, za­

mieszkały w Rumii, ul. Strzelecka 84, syn robotni­
ka Franciszka Rohdy 1 zmarłej tony jego Teresy 
z domu Dóring, zamieszkałego w Rumii, ul. Strze­
lecka;

2) bez zawodu Pranschke Otylia, zamieszkała w 
Zoppotach, Kónigstrasse 24 W. M. Gdańsk, córka 
robotnika Bernarda Pranschke i zmarłej żony jego 
Marty z domu Netzke, zamieszkałego w Gościcinie, 
pow. morski chcą zawrzeć związek małżeński.

Ewentualne przeszkody do zawarcia tego mał­
żeństwa proszę zgłaszać do niżej podpisanego u- 
rzędnłka Stanu Cywilnego do dni 14-tu.

Rumia, dnia 15 października 1937 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego

w z. (—) Milczewski Zygmunt 7563

W myśl 8 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) 3. Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado­
mości, że dnia 2 listopada 1937 r. o godzinie 10-tej 
w lokalu oddziału firmy „Oetker" przy ul. Chro­
brego 13, celem uregulowania zaległych należności 
podatkowych na rzecz Skarbu Państwa, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przed­
miotów: proszki do pieczenia „Backin", cukier wa- 
nilinowy, budynie, kaszka czerwona, budynie róż­
ne, ambrozja, galaretki, proszki do sosów, środki 
konserwujące, olejki różne, oraz inne rozmaite ar­
tykuły w puszkach blaszanych, paczkach, butel­
kach.

Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego.
Zlec. Mr. 1880/YIH Z&n

Spis zapowiedzi Nr. 97/37
ZAPOWIEDZ

Podaje się do ogólnej wiadomości, taż
1. Antoni, Leon Wohs, pracownik umysłowy, ka­

waler, zamieszkały w Zagórzu, powiatu morskiego, 
syn robotnika Jana Wohs, zamieszkałego w Zagó­
rzu, powiatu morskiego i jego zmarłej tony Anny 
z domu Kobierczyńskiej ostatnio zamieszkałej w 
Zagórzu, powiatu morskiego;

2. Anna, Marta Kamin, bez zawodu, panna, za- 
mieszkała w Gościcinie, powiatu morskiego, przed 
tym w Wrzeszczu W. M. Gdańsk, córka szewca Ru­
dolfa Kamin i jego żony Bernardyny z domu Go- 
rzels, oboje zamieszkałych w Gościcinie, powiatu 
morskiego chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w So­
łectwie w Zagórzu, w Zarządzie Gminnym w Ru­
mii, w Sołectwie w Gościcinie, w Zarządzie Gmin­
nym w Wejherowie i w jednej Gazecie Gdańskiej.

Wejherowo, dnia 25 października 1937 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego

A-4 Mkow> MB
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Komunalna Kasa Oszczędności
Powiatu - Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 1O

wyda je 7554

książeczki wkładowe bezimienne na okaziciela
Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona! Pewność pupilarna.

TORUŃ

HURT DETAL

DYKTY 
we wszystkich rozmias 

rsch i jakościach 
poleca najtaniej
Skład Drzewa 

I Hurtownia Dykt
Toruń

Czerwona Droga nr. 23. 
telefon 1518 

obok Domu Społeczn.^

Darlia nowe i okazyb 
KQUISI ne. Specjalność! 

detektory z głośnikiem 
na dogodne spłaty poleca 

ZAKŁAD MECHANICZNY 
K. Tułodzieckl 

Toruń, Małe Garbary 9, 
telefon 1702.

Obiady
z kotła 40 gr., z trzech 
■łań 70 gr., kolacje 50 gr. 
noleca Restauracja ..Ba­
con", Toruń, Małe Gar- 
bary 13. 6865C

Pogotowie krawieckie 
Łuczak, Mickiewicza 49, 
telefon 26.45. Prasowanie 
ubrania 1.90, odbieram, ods 
syłam — chemicznie czv» 
szczę, reperuję. Wykonuję 
mereżkę i okrętkę. 7052C

Łóżka 
metalowe 

oraz leżanki) tapcza­
ny I materace poleca
Włatiusłmw 
'£HrxcĘston>slii 

„Materac** 
Rynek Mowom. 1.

Telef. 2586. 7243

7571Sygnatura Km. V. 2435/36 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, 

rewiru V Stefan Jaroszyński, maja.cy kancelarię 
w Bydgoszczy, ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 4 grudnia 1937 r. o godz. 9,30 w Sądzie 
Okręgowym w Bydgoszczy, sala nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Alfreda i Emmy Szroko w Bydgosz­
czy nieruchomości mieskiej, położonej w Bydgosz­
czy przy ul. Śląskiej nr. 31, przeznaczonej na dom 
mieszkalny, a zapisanej w księdze wieczystej Byd­
goszcz - Okolę, tom VI wykaz 188, przechowywa­
nej w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
44.300, cena zaś wywołania wynosi zł 33.225.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 4.430 oraz zezwolenie 
władzy administracyjnej na nabycie tej nierucho­
mości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
•w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2 sala 
Nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 30 października 1937 r.
Komornik: (—) Jaroszyński.

Numer akt: I Km. 305/37 7559
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 

I-go Józef Kozak mający kancelarię w Toruniu, ul. 
Łazienna Nr. 30, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 10 gru­
dnia 1937 r. o godz. 10.30 w Sądzie Grodzkim w To­
runiu, pokój 33 odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużnika Herma­
na Behnkego nieruchomości wiejskiej obejmującej 
6.51.83 ha roli. Nieruchomość Toporzysko, karta 13 
położona jest w Toporzysku, pow. Toruń i składa 
się z budynku mieszkalnego i stajni pod jednym 
dachem oraz stodoły.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
7.445, cena zaś wywołania wynosi zł 5.583,75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 744,50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odfnienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 1 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu, ul. Fosa Staromiejska, sala Nr. 44.

Równocześnie nadmieniam, że do licytacji przy 
przetargach przymusowych dopuszczone będą je­
dynie osoby przedkładające w terminie licytacyj­
nym zezwolenie władz administracyjnych na prze­
właszczenie nieruchomości.

Toruń, dnia 13 października 1937 r.
Józef Kozak Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I

11997—1937

Wytwaiay pan 
zaopatruje się w artykuły 
męskie w znanej firmie 
im Kutiyński 

Teruft, Szeroka 37.
Telefon 1496.

J^fajaelusee 
(Oieliacna męsft.

JTrarrafy

fflUSteCSlki 
ifasale

Towar w najwyżsi, gatunkach

Kto pragnie rozwoju handlu 
w Gdyni - będzie kupował 
tylko w firmach handlowych 
prywatnej inicjatywy 
Wszystko z

Elektrotechniki
kupić można po cenach 
konkurencyjnych w firmie

Inż. T. Wieczf fiński
Gdynia, Świętojańska 59

Telefon 28*38 7058

Unieważnia sie 
zgubioną w Grudziądzu le> 
gitymację Krzyża Niepod« 
leglości na nazwisko Jan 
Kazimierz Grąbczewski i 
legitymację P. O. W. oraz 
przepustkę i inne dokument 
ty, wydane przez Szefostwo 
Fort. Grudziądz. Znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem 
do „Dnia Grudziądzkiego 
Ilustr,*' w Grudziądzu lub 
„Dzień Pomorza" Toruń. 
______________ 756iC

Motocykl
BSA, nowoczesny model, 
z powodu kupna samochos 
du sprzeda Katafias, Toruń. 
Rynek Nowomiejski 25.

7553C

30^ oszczędności
opalu dają najnowsz? apas 
raty oszczędnościowe. Insta. 
luje Różański, Toruń, Pro» 
ta 13 tel. 21*82. 7513

MEBLE
po cenach przystępnych

tylko w firmie 2620
GÓRECKI, Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251

PRZETARG
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

Wezwanie do składania ofert na wykonanie robót 
budowlanych i instalacyjnych

Zakład Ubezpieczeń Społecznych podaje do wia­
domości, że w nr. 251 Monitora Polskiego z dn. 30. 
10. 1937 ogłosił przetarg na wykonanie: 

1) robót budowlanych
2) instalacji centralnego ogrzewania
3) instalacji kanalizacyjne - wodociągowej
4) dźwigu osobowego elektrycznego

w domu Z.U.S. przy ul. Morskiej 29 w Gdyni.
7549

Rep. Km. 968 i 1002/37 7548
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
Dnia 5 listopada 1937 r. o godz. 11-tej przed poi. 

sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: kom­
pletne urządzenie składu fryzjerskiego w Chełmży, 
przy ulicy Kolejowej 14 — oszacowane na łączną, 
sumę 1200,— zł oraz sprzedaż przy ulicy Toruńskiej 
— jednego samochodu osobowego 6 cylindrowe^,, 
marki „Citroen" — oszacowanego na sumę 1500 zl, 
znajdujący się pod dozorem u p. Fr. Piszkalskiego 
w Chełmży, przy ul. Toruńskiej.

Chełmża, dnia 29 października 1937 r.
(—) Franciszek Gramowskl, komornik Sądu 

Grodzkiego w Chełmży.

Szkoła tahców
Janiny Werny wyucza szy« 
bko tańczyć bez względu 
na zdolności. Kurs rozpo= 
czynam 3 listopada. Toruń, 
Stary Rynek 16, 755<>C

Gobeliny 
drele, płótna, sprężyny, 
pakuły, trawę 1 wszelkie 
inne artykuły do mebli 
wyścielanych, sprzedaje 
najtaniej 733>C

Farftgwaiie
włosów

, w kilkunastu 
j odcieniach 

poleca
SŁUPSKI

TORUŃ, BYDGOSKA 58

Reklamowo I
Sprzedajemv tanio! 

kuchnie . - od 80.— z! 
sypialnie . . „ 280.— „ 
jadalnie . . „ aSo.— „
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj 

4591C

Okazja
na sprzedaż ubranie frakos 
we prawie nowe, oraz sza. 
fa szklana 3 x2x0,80 mtr.

Oferty do „Gazety Mors 
skiej Ilustr." Wejherowo 
pod 130. 7564W

GDYNIA

KOMUNIKAT PRASOWY
Komisariat Rządu w Gdyni podaje do publicz­

nej wiadomości, że w związku z przyznaniem pra­
wa wyłączności uboju zwierząt Spółce koncesjono­
wanej pod firmą „Rzeźnia i Targowisko Zwierzęce 
w Gdyni", Sp. z o. o. i wobec uruchomienia nowo- 
wybudowanej rzeźni z dniem 15 listopada 1937 prze­
kazuje się z dniem 1 listopada 1937 r. kontrolę nad 
wędlinami i mięsem przywozowym oraz wędlina­
mi i mięsem znajdującym się w obrocie handlowym 
na terenie miasta Gdyni „Rzeźni i Targowski! 
Zwierzęcemu w Gdyni".

Kontrola ta odbywać się będzie na Stacjach 
Kontroli Sanitarnej:

a to w Miejskich Halach Targowych przy ulicy 
Jana z Kolna — dla transportów mięsa i wędlin 
nieprzekraczających wagi 200 kg

i w Rzeźni przy ul. Podgórskiej dla wszystkich 
innych transportów. 7579

Toruń, Żeglarska 21.

Głośniki
na detektor b. czule.
E. Siwiec, Toruń, Że>
glarska 31. 7383C

Kupiłem
z likwidacji wiele mebli, 
sprzedaję 50? taniej. Proszę 
skorzystać póki zaoas stąp 
czy. — Skład Mebli Toruń, 
ul. Prosta 5. 4593C

Najstarsza
i pierwsza Polska Centrala 
OptycznaFranciszek Seidler 
Rynek Staromiejski 16 (obok 
poczty) tel. IS»74. Dostawa 
dla kas chorych, klinik ocz« 
nych i dla wojska. 6957

Okazja
Perski dywan,radio „Phi» 
lipsa" super, r, 36/37. 
Bola kryształowa — ro. 
wer elegancki sprzedam 

bardzo tanio
DOM KOMISOWY

Gdynia, Świętojańska 79 
ćrizM

Mieszkania
2 i 3 pokojowe z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami oraz 
garaże do wynajęcia, przy 
ul. Nowogrodzkiej 41. Wia« 
domość: tel. 23^05, 7567M

Waga osobowa.
— A teraz proszę obliczyć sumę.

OGŁOSZENIA:
wterss milimetrowy na stronie f-lamowej . . .... 0.20 a
w tekście na pierwszej stronie L00 ti
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie . 0.80 zl
w tekście na dalszych stronach ......... 0.50 «ł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto, 
wafi Giełdy Gdańskiej s dnia poprzedzającego dzień wntaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIł
W ekspedycji miejscowych agency] • <«.<«<. 2.00 zl 
Z odnoszeniem do deniu.............................<«•<«« 2-20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu <•«'•<< ■ 2.40 zł 
Pod ’ opaską .............................  4,50 zł
W Gdahskn przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą .......... 4.00 zł 
W razie wypadków spowodowanych siią wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Toruń, uk Bydgoska łd.

U W A G 1 t
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie «a gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy Jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 pro& 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ■ 
ogłoszenia, sdo upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, łub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.____
Czcionkami Pomorskiej Drukami Rolniczej 8. A. w Toruniu,

Gdańsk, Kassublschler Markt «, I. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Józef Kretowlez Bjdgoszsz, ul. Dworcową 
» (■. pętro. redaktor odpowiedz. na Gdynię; Wlkwr Mielników,Gdynia, uk Alin. Kwiatkowskiego, gmach „Paged’u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Franciszek Myśliński Grudziądz

__ fiac 23 Stycznia 10. L — Redaktor odpow na 'Tczew: Alojzy Kazio Tcaew. Kościuszki nr. a.
Wydawca*. Spółdzielnia Wydawnicza „Gry£“ £ odp. udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.


